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ROKOWANIA POISKO-GDANSKtE 
BEZ REZULTATU.

Warszaw? 2 lutego. (FAT.). Zakoń­
czone w  dniu 26'stycznia 1927 rokowa 
nia z senatem woln. m. Gdańska \v; 
sprawach monopolowych i celnych 
związanych z sanacją wolnego miasta 
nie doprowadziły do rezultatu. — W 
szczególności senat gdański zatądiał od 
rządu polskiego zmiany przepisów cel­
nych w  tym duchu, aby umożliwiły o- 
ne udzielenie ; wolności celne; gdań­
skiemu monopolowi tytoniowemu tak­
że w tym wypadku, jeżeli będzie on 
eksploatowany przez towarzystwo pry 
watne, przyczem senat z góry w yłą­
czył udział kapitału Solskiego z two­
rzącego się konsorcjum międzynarodo­
wego. Rząd pojski uznał to  stanowisko 
senatu za sprzeczne z zasadą polsko- 
gdańskiej wspópracy gospodarczej — 
która jest jedną z podstaw istnienia 
wolnego miasta, a którą stsle kierowa­
ła się polityka polska.

Również w  sprawie wprowadzenia 
w życie przez Gdańsk umowy gwarati 
tu ią c e j  Gdańskowi pewne kwoty wpły 
wów celnych, którą Polska ze swej 
strony wykonuje od września, oraz w" 
sprawie plac urzędniczych nic doszło 
do porozumienia.

W ten sposób senat wbrew' zalece­
niom Rady Ligi Narodów uniemożli­
wił narazić sfinalizowanie tych spray.7 
na miejscu w Gdańsku.

Gdańsk, 2 lutego. (PAT.). W związ­
ku z niepowodzeniem rokowań polsko- 
gdańskieh w sprawie monopolu tytonia 
wego oraz w sprawie układu co do po 
działu dochodów celnych, dowiaduje­
my się z kół sejmowych, że senator fi­
nansowy dr. Yotksmann wyjechał do 
Berlina, celem przeprowadzenia tam 
rozmaitych narad z tamtejszymi czyn­
nikami,. __   ■ ;______ ■

CO SADZI PRASA FRANCUSKA O 
KOMPROMISIE PARYSKIM.

Paryż, 2 lutego. (PAT.) Dzienniki 
tutejsze zauważają na ogół, że wartość 
układów rozbrojeniowych zależeć bę­
dzie przedewszystkiem od tego, jak 
Rzesza stosować będzie postanowie­
nia tychże.

..Petit Parisien" widzi w porozumie­
niu nowy dowód zaufaniu udzielonego 
Niemcom przez sojuszników. Jeżeli 
Rzesza usprawiedliwi to zaufanie, to do 
konary zostanie wielki krok na drodze, 
do u sia łem  pokoju.

„Le Qeuvre“ dopatruje się w ukła­
dzie' nowego etapu polityki lokartien- 
skiej.

„'Figaro*'. stwierdza, że Francja wcho 
dr.i tylko w  nowy okres, w  którym łia 
daie musiała popracować poważnie nad 
organizacją swojej obrony.

..Excc1sior“ w yraża życzenie, aby 
Rzesza 'przeszłą od teorii do praktyki.
DEMONSTRACYJNY POGRZEB 0 - 
1TAR ZAJŚĆ W IIURGLNLANDZIE.

Wiedeń. 2 lutego. (PAT.) Dziś o g. 
11 przed południem we wszystkich 
przedsiębiorstwach .pnblicziiycłt i . pry-, 
watftycli całej Austrii przerwano pracę 
na przeciąg lft minut, na znak prote­
stu przeciwko zajściom w Burgeuląn- 
dzie.

Na, pogrzeb ofiar krwawych,-zajść, 
który odbył się dT.ś pojiołiidniu, wyje­
chało do Btirgenlnndu kitka tysięcy 
członków republikańskiego Seluitzbnn- 
du. Dotychczas spokój nigdzie nic zo­
stał zakłócony,

M i  ekspose f e x a .
Berlin. 2 lutego. (PAT.) Espose kan­

clerza Marca przed Rcichstagiem za po 
wiedzione jest na czwartek, godz. 2 po 
południu. Tekst tego aspose kanclerz 
rozesłał poszczególnym członkom ga­
binetu.

O godz. 4 po południu rozpoczęło się 
posiedzenie gabinetu, na którem ma być 
opracowana ostateczna redakcja wzmian 
kowanej deklaracji rządowej.

Kiresemann - wyjeifca odpoczynek
Iowa konferencje fiiocsrstw tokarneńskchł
Berlin, 2. lutego. (PAT) Stresemann 

łitózpcśredniio po zakończeniu debat w 
Reichstagu nad ekspose, udać się ma 
na wypoczynek na południe, ..Nacht- 
Ausgabc" podaje, że w czasie tej po­

dróży Sti esemaun weźmie udział w 
ewentualnej konferencji mocarstw lo­
ka rnęńskich, na której omawianą • by­
łaby sptawa ewakuacji Nadrenii Biu­
ro Wolffa zaprzecza tej wiadomości.

■ . i . • .

%  Reichswetsry r a m u j e  się tylko
człontów nacjonalistycziłyM oiganizacyi.

Berlin, 2 lutego. (PAT.L Poseł so­
cjalistyczny do Reich swehry Kiinstler 
wniesie interpelację, w której powoł* 
jąc odę na wydane przez prezydenta 
llhidenburga w. dniu, 14 stycznia W r. 
rozporządzenie zakazujące rekrutacji

do Reidiswehry, przytacza cały szereg 
przykładów zlekceważenia tego roźpo 
rządzenia i werbowania do Reichs- 
wełiry tylko członków prawicowych 
organizacji.

Niemcy w i a : % zadowolenie
z kom tłTomlsu w sprawie twierdz pruskich.

(T elefonem  od  n a sze g o  korespon uentąj

Warszawa. 2. lutego, (G) Jak dono­
szą z Berlina, komentarze prasy tu­
tejszej wyrażają uaogół, z wyjątkiem 
prasy niemiecko - narodowej zedowo 
Jenie z yorozmnimtią jakie nastąpiło 
wczoraj w Paryżu co do sprawy f$p< 
tec niemieckich.

Prasa berlińska podkreśla z uzna- 
nioni, że ograniczemom traktatu wer­
salskiego podlegać odtąd będzie mały 
pas pograniczny w Prusach Wschod­
nich i na G- Śląsku, a ,o par ę Kilome­
trów w głąb kraju burkwać będzie 
możną fortyfikacje wojenne ,w  dal­
szym ciągu.

Następnie z naciśkiem i oewneso 
rodzaju triumfem podkreśla niemiecka 
prasa, że „Prusy Wschodnie zostały 
dostatecznie zabezpieczone ma przysz- 
lość", gdyż większa część fortów pod 
ziemnych w liczbie 31 nie idegnte

' NIEZADOWOLONA JEST TYLKO PRASA NACJONALISTYCZNA..

Berlin. 2, lutego. Organ prawicowy 
meiroccko - narodowy .„Deutsche Zci- 
tung“ określa wyniki rokowań pary- 
kkłoh jako Ciężką klęskę w polityce 
zagranicznej wojskowej i gospodar* 
czej Niemiec. Rozmiary tej’, katastro­
fy będzie liłożua ocenić dopiero wów­
czas, gdy szczegóły ustępstw poczy­
nionych' przez Niemcy zostaną ogło­
szonej g d y ' do ReJchtagu wpłynie za-

zburzenln, ani reorganizacji, co się 
z r i  tyczy nowych iortyfikacyj w ca­
łym kraju dozwolona jest moderniza­
cja wewnętrzna. •

Warszawa. 2. lutego. (PAT) „Tag- 
liche Rundschau1' zazaiacza, żę kom­
promis w przedmiocie twierdz wscii. 
z punktu widzenia interesów niemiec­
kich nie jest niekorzystny.

„GermanSa11, -w- korespondencji .z P a ­
ryża wzywa Niemców', aby z osiągnie 
tego porozumienia byli zadowoleni, po 
nie w aż z zawarciem kompromisu u- 
susnięty został ostatecznie pretekst do 
wywierania na rząd. Rzeszy ustawicz­
nego nacisku..

Korespondent paryski prawicowej • 
, „Preim isehe Kreużzpitimg" nazywa 
porozuniienie paryskie pokw.ito>vaniem 
Niemiec ze wszystkich, klęsk1 rozbro­
jeniowych. 1

powiedziany, projekt ustawy dotyczą­
cej wytwarzania- i wywozu materia­
łów wojennych.

Dziennik uważa• za rzecz wykluczo­
ną, aby frakcja niemiecko narodowa 
zgodziła się oddać swój glos za tą 
ustawą, której ostrze zwrócone jest 
przeciw przemysłowi niemieckiemu f , 
Stresemaim. ł;

e = 0 =  ;?«! - '
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Londyn. 2 lutego. (PAT.) „Daily | 
News" donosi z Pcldnri, żc Czang Tsb 
Lin mtai oświadczyć, .żę jeżeli cliocka- 

L i f a  jedgjg GhińczY* zostaL.ząb.kj£, Jtf; *

Szangliaju przez Anglików, to wów­
czas połączy sic on z armią kaątbńską 
przeciw Anglikom,

( r A T - W itf e S a ć .

press“ donosi, że na dzisieiszem posie­
dzę: ńu gabinetu omawiane będzie po 
łożenie w  Cumach. Według „Daily Te- 
Jegraph“, rząd czynić będzie dalsze 
przygotowania do obrony Szanghaju.

CALLES OBIECUJE AMNESTJE 
POWSTAŃCOM.

Meksyk. 2 lutego. (PAT.) Rząd mek 
sykański ogłosi^ że wszyscy powstań­
cy, którzy .ooctcttdca srę bez zastrzeżeń 
do dnia 10 bm., zostaną ułaskawieni, 
natomiast pozostali bęcfą wytępieni bez 
litości.

DEFRAUDACJE W KASIE CHO­
RYCH W  CHRZANOWIE.

(T elefonem  od  n aszeg o  korespondenta.)
. Kraków. 2 luiego. (M.) W  Chrzano­

wie aresztowała policja cały zarząd, 
tamtejszej Kasy chdryrh z dyrektorem 
Pacakiewiezem na czele. Ujawnione de 
fraudaćje sięgają bardzo wysokkń 
sum.

Rewizja ksiąg i kasy nastąpiła wsku 
tek doniesienia .Zakładu ubezpieczeń 
we Lwowie j odbyła się w  obecuuśoi 
delegatów ministerstwa pracy. Stwier­
dzone brak około 100.000 zł. Areszto­
wani członkowie zarządu częściowo 
przyznali się cLo winy. Loks, Kahy Cbo 
rych został zamknięty i opieczętowany.

LEKARZE KASY CHORYCH W WAR 
SZAWIE GROŻĄ STRAJKIEM.

(T elefonem  od n a szeg o  k o r e sp o n d e n t,)
Warszawa. 2 lutego. (G.) Pomiędzy 

zarządem Kasy chorych m. Warszawy? 
a zrzeszeniem lekarzy Kasy, toczą się 
od dłuższego Czasu pertraktacje wspra 
wie zawarcia nowej umowy zbiorowej. 
Na wczorajszej konferencji z zarządem 
Kasy chorych, przedstawiciele- lekarzy 
zażądali 25 proc. podwyżki wynagro­
dzenia i oświadczyli, tc  dopóki zarząd 
nie przyzna im podwyżki, dopóty iiiie 
.będą prowadzili rokowań o umowę zbio 
rowrą.

Zarząd. Kasy odmówił żądaniu leka­
rzy. W odpowiedzi na to lekarze za- 
groziłi, że .jeżeii w ciągu tygodnia żąda 
ma ich nie będą uwzględnione, urzą­
dzą strajk.

RUCH STATKÓW „ŻEGLUGI POL- 
SKifej?:

Lidynia, 2 lutego. (PAT.). O ruchu 
Statków przedsiębiorstwa państwowe­
go Żegluga Polska otrzymujemy nasię 
pujące wiadomości: Siatek .,Poznań'1 
wyładownijc ładunek węgla' W Króle­
wcu, statek „Krakćw“ przybył 29 z. ni. 
do. Rotterdaniu, gdzie ładuje 2.700 tona 
.węgla .przeznaczonego dla Królewca. 
Statek „YvTno“ odpłynął 29 z. fn. z 
Sunderlandu z ładunkiem 2.700 tonu

POGODA W CZWARTEK.
Warszawa. 2. lutego. (Tek wy). Ko­

munikat Instytatu Meteorologicznego 
w Warszawie.. Pruwdopuóokuy prze­
bieg pogody w dniitł 3. bm.: Chmurno, 
rankiem mpCsto, polern przejaśnienia 
pogody ńa zachodzie i w środku kra­
ju. Na i».tow,.myym zachodzie i za- • 
cjtodaie skłonność do..'wzrcsbi opa­
dów7', Nocą * przymrozki, potem cdwńlż 
na zachodzie kraiip na wschodzie lek­
ki mróz, Słabe wiatry ralóJscotye, lub 

.cisza, ■ y. ■;
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Sztuka i ekran.
Kino „Apollo". Krysia Leśniczanka. 
Wytw . i też. Fr. Zelnik. W roli giów. 

Lla Wara 1 Harry Uedeke. 
Kino „Pałace". Kadet marynarki. —■ 
Wytw. Metro-Goldwym. Pot. Onristy 
Caltanne. W roij głów.: Ramon Na« 

Tarto.
I jeszcze jedna sfilmowana operet­

ka. Tym razem w ytraw ny reżyser zdo 
tal oddać wiele $ uroku tej miłej sztu­
ki, a to dzięki zaletom wykonawczyni 
roli tytułowej, jakby stworzonej na to 
wtejskftj dziewczę, pełne -wdzięku) i  
prostoty. Stylizacja staram u, a me 
przesada^ stwarza dla tego obrazu in­
teresujące tło barokowe. Całość u trzy 
mana jest w  żywem tempie farso wen:, 
a postacie drugoplanowe odznaczają 
się groteskowym, zaciędem,

Z wykonawców na pierwszy plsn 
wysuw* się Lta Mara, tak dla swej 11- 
rotly, jak i tem perapeatn, dając praw ­
dziwe cacko gry, w  chwili gdy z dzie­
wczęcia przekaztdłcn. się w kubietę. 
Harry Liedtke uje miał w  sobie nic z 
majestatu, dał natmnia-sł dobra sylwe­
tkę amanta, mimo swego podwóluęgo 
podbródka, Hans Dieterle.z po&tael Jm- 
żaru ffwardji wydobył całą zuchowa­
tość i młodzieńczość.

Dyrekcja kina, jakby odczuwając on 
wą podstawową potrzebę ilustracji; 
Śpiewnej w  operetce dodała kilka, frag* 
mentów wokalnych, na w jakem mó­

wiąc, odtworzonych przez nieznaną ar 
tysłkę, o niewielkim, ale miłym głosie. 
Pewno zastrzeżenia budzić musi treść 
filmu, popularyzująca postać cesarza 
Józsfa atłstrjftckfeso, postać może sym 
pa tyczną dla poczciwych wiedeńczy­
ków', ale która w  naszych dziejach o* 
dograła mało sympatyczna rolę W  każ 
dym razie stwierdzić nałoży, że uje 
była to bynajmniej niesmaczna apo­
teoza, Sabą oglądaliśmy niedawna w fil 
mie o Fryderyku Wielkim. I to należy 
położyć na karb umiaru artystycznego 
reżysera.

* * *
Drugi w  sezonie film ?, I?anionem Ną- 

varro różni się zasadniczo od, niezapo­
mnianej kreacji Ben-Hura. Niema w 
tym filmie nic monumentalnego, nic im 
pomnącego, a jednak możemy spędzić 
wieczór w  miłej atmosferze. Szkoła! 
Któż nie łączy z  teni pojęciem wspom­
nień najmilszych chwil dzieciństwa. 
Cóż dopiero szkoła kadetów* m arynar­
ki, ż tysiącznemi pomysłami złamania 
surowego rygoru i psach figlów, wy- 
iżądzanych nowicjuszom, Środowisko 
niezmiernie! wdzięczne dla reżysera, o- 
gramme „fotogeniczne", a tak mało wy 
zyskane.

Akcja przez sześć aktów toczy się' 
w  tempie farsy, dopiero pod koniec

!
j g j f i e  W 4 t e a w y a i r B f o r r a  r a a w l t e a  J | j y “

„TANIEC W PŁOMIENIACH"
dramaiz jyem  kobiety wielkomiejskiej. pragnącej przygód i wrażeń. W głównych 
rolach Alfred Abe! f Erjftc Kalser TJtat — Nadto doskonała komedja w 2 akt.

' ■ S u r r y  L l o y d  w  w a l c e  ś e  s h o i a m i
OWiD ty g o d n iK  r n U w j o .  '

nramy małe zawikłanie molodnamaty- 
czne {walka między miłością a ob^wii* 
zkiem), k tó re . zresztą bardzo szybko 
rozwiązuję się ku ogólnemu ządowoto- 
rJu. „Intrygant" jak zwykle ponosi ka­
ry, a  bohater nagrodę i serce „gwiaz­
dy* . r'abiiła, jak widzimy bardzo nikła, 
natomiast wraiory ruchowe i wzroko­
we nader cenne. Takie scenki,-jak -pier 
wśza lekcja tańców z groteskowa fi- 
5.i'rą „metra", przymusową kąpiel w 
morzu, ucieczka z okna na iffclęteui 
prześcieradle, wywołują Trówymuszb- 
,»y śmiech. Trzy kołyski ego napewno 
udo szyłaby ta scena, w której bobąter 
broni przed psem,.., prześcieradło słu­
żące mu za całą odzież- 

A gra artystów ? Ramon Navarro 
wykazał, że jęsk nie tylko posągowo 
pięknym chłopcem, ale \ artystą <> f i  J

podobaniu komedjowem. Wogólą odno 
si się wrażenie, że artyści amerykań­
scy naogół lepiej czują się na scenach 
komediowych, niż tragicznych; pdao> 
si sio to nic tylko do Ramona Navarro, 
ale nawęt do takich gwiazd, jak Cor- 
rinue Cirifith, Mary-- Pickford, Lilian 
OisU i innych,

Na zakończenie stara piosenka. Po­
nieważ byłem nie w  diun preiujery i 
w  dodatku na ostatnim Seansie, przeto 
film kręcono tak szybko, że itd. .Tuż 
doprawdy znudziło mi się ciągle to sa­
mo powtarzać, a I czytelnikom też za­
pewnie, i słyszę już z  ich strawy „Q«oms 
muc (ąndem‘7  To samo pytanie sta­
wiam pod adresem R  t .  właścicieli 
kinoteatrów: I operatorów.

St. H.

3NAC&N* UtTófAł
Węzcirąj w ńiadsldę, jak już do- 

nosiliśmy, zawiany został do 'Lwowa 
zjazd ^organizacji „Russkie Narodne 0 -  
bjfcrtnaMic", grupującej w- sobie mniej­
szość rosyjską w  Polsce,

Zjazd został obesłany bardzo licz­
nie, bo przybyło przeszło 300 uozashii- 
ków z  rożnych okolic województw 
wsęhodinich. Jako faj&t bardzo charak­
terystyczny podnieść należy liczny u- 
dzlał stanonmlnów UTatopcńsJricln szcze­
gólnie sfery duchowieństwa były dość 
licznie reprezentowano. Poeatęm przy­
byli reprezentanci inteligencji i chto- 
pów.

Jak dalece kołu. tew. uikraińców zwal 
czaiły zjazd, świadczy fakt, że niemą} 
w ostatniej chwili pod naciskiem tych 
sfer odnrówicpo sali w  „Narodnym Do 
mu" .przy ul. Rntowskiego, tatc że 
zjazd obradował w posejmowej śałil w  
gmadiu Skarbka przy pl. Gojuchuw- 
skich.

Zjazd rozpoczął się o gcudz. l i  ramo 
przemówieniem pos. Serebrianuikawa, 
który skreślił dateje* organizacji i we­
zwał do dalszej pracy. W  przemówie­
niu swem. pos. Serebraannikow pod*

STARORUSINÓW

niósł, że w  stosunku do tew. 
ców i btalorusinów ?jasd ocfposi się ży 
ężliwiie,

Z kolei doknuaiio wybój u prezy- 
djum, do którego wcsgli w  charakter?© 
przewodu ic?ąęep:.t b. posoł do Dumy 
Lclawski, jako wiceprzewodn. dr. So­
chacki zc Sanoka (starorusłu), dalej pp. 
Pole^ziłk, kupiec g Brodów, Lucyk, 
studępt J Brajewkif, absolw. iaiż.

N astępie wyglotsit p. Malec (shiro- 
ruain) reierąt na ternąt reformy agrar­
nej, w którym żu.Jat zabęzpieczeuią zic 
mii dla miejsaowego olemenhi i obrony 
przed osadtriotwem na kresach, przy- 
czerń pudjereśiił, że ukoją ina sig toczyć 
na podstawie ' obowtiązującoj usta.Avy.

P. Chrerulików, wdaściclel ziemski z 
Wołynia, mówił o postulatach własno- 
śai natoei rosyjsMoj na Wołyniu.

P. Bairaszewbki z Grodna zaJlóżyi1 
ostry .pi'ute.st przeciwko faktowi odtiió- 
wdenia sal; w  „Naroduym Domu" na 
obrady zjazdu.

D tóazą diysku.s;ję w y w ia ła  sprawa 
cerkwi prawosławnej, przyczepi opo- 
vńpcfocei]o się z a  nasadą s^bąpnpśćjicer 
kwl, pplegaaąęęj na udziale w  kiero-

whicfcwdę foerryjfej dncboiwMstwa, ąjel 
WTOunych; bardzo stsrwwuco w y ^ j a ,  
warno również przeciw ulera/trafeaefi 
cerkw i

Po djnkusjj dokonano wyboru: do no 
wego zarządu orgamizaci, przyczem Je 
tksomyślnto wybraijy' został prezesem 
pos. Sarebrformiikcrt/, który zrzekł hfo 
jednak tej godi/iśd, wobec czego w y­
brnie- prszęsetri dra K ark : % Brze­
ścia. Omówlteio następnie mejekt sta­
tutu. . . .

Bardzo dmatóaiystyczmym momem- 
tem w  czasó obrad, były porzemówiema 
dra Wayyrika i bfefc Aidtoa 'ze Lwo­
wa, którzy s  nadloścSą, witali zlazd,. cie 
sząc sc , że odbywa się on właśnie we 
Lw^owle, m yozem  eod*ircś!aP 
siość iwwTOłaufe do życia organizacil 
n iskim . Zjązd1 zakończył się a  godz, 4 
pop, odśpiewaniem pieśni , .Pora m  
Puś".

% okazji zjagidw komitel, oiyaaipigl. 
:u>ór@!!rzvl przedwczoraj na pmiednę- 
mid sprawę wwzaiMw poójws^wdh 
przeciw §Ęt Ś en^9 ta4 tow i, jtóóby ' 
przmwycod pnopagmitłf prasy tsowSeu  ̂
Mej: KomiM po. ztaijwifo sprawy, u- 
sm l  ją za wyj&Sniiwą n»- korzyść pos, 
SepeWapsikowt#.

Piat przebieg uupćtefo sjwfeojk- 
ny; należy podirtltóć, że m  sateMzie nie 
było żadnych jo^rdeoMw antyptiń-frwtt 
'w c lj, owszem sBvfeptemo wyraźnie 
lojąhiiość w<*pc pmhstwa, aczkolwiek 
zjazd nie wysłał depesz dto R  R w v  
deuto Rzplteń, ktćraby była niewątpli­
wie niiMa ehatrakter iwwaijfo nwi»K«- 
stacji .pańsbv»iWdi.
• . Dodać: Wrę^aclę tr&b* że zje- 
żdtete z a p o w ^ a ła  sic jgunpą&fe pmnlę- 
dzy pos, Sfiróbiiwikowem , repr^zen- 
hniitein. rądykidnego p d  względełń so- 
afeluyin kicruuiku rwg^nfoaęj:, — a  sen. 
Karipfrnwltzęm, repretztmitująęyiiri kte- 
irnnek nniiazkowatiy. Do kampanii je­
dnak ufo przyszło, połicważ zjazd js- 
diwmyśbń© wynewpdżizł ;>te za pos. 
Serebtiiąniiiii!feenyeui tak, ie  m \. Ka&pe- 
oowlcs nąiwet niie zabierał głosu na 
zteakfo. Pos, be-rebiiibnnikówa popam 
la również uarystobracja rosyjska, re- 
prczęjitowatia tafcie m  zjećdżic. Suk­
ces radykalnego ktoOTtkr nie jest oczy 
wńitąę uakepszyiu pintnastybieiu na 
,rozwój sto&uiijków pfgapBacu do pań­
stwa-

Dr. Tadeiisi Kasprzycki
ićiH
o r d y n - w j e  s t a l ©  c r s o b a ś c i e
L w ó w , u l i c a  S o m a p ę ^ ię s a .  1. 3 . 
p r z e d ł u ż e n i e  u l .  A K a iło m ż ^ itia j

V. BLASCC-IBANEŻ.

Czterej g p tfe  isy.
(Ciąg dalszy).

Synowie Ewy, nie Widywali’ matki 
gudaiamnii, a czasem dpiami całemi 
Najmłodsi przewracali się ix> zieimb 
phkrycj warstwą brudu, starsi walili 
się pięścaaini, starając się, jeden dru­
giemu narznoić * sw oją przewagę, lub 
łączyli się dla wymierzenia sprawiedli­
wości młodszym,, jeżeli nic chcieli słu­
żyć im jak nievv%taicy. Od czasu do 
czasu jednoczyli się wszyscy, wielcy i 
mali, by obrabować spiżarnię i w  kilku 
godzinach prócrali zapiaisy, które ich 
ojciec nagromadził na cały tydzień.

— Matko! M a to ! wołały chórem 
głosy dziecięce, które z  wnętrza domu 
przyzywały pomocy.

■— Cicho bądźcie, bąki przeklęte! Zo­
staw ać mnie W spokoju! Nie można 
maleć chwili spiokojnej w  tym domu!

I zmuszając ich groźnym głosem do 
milczenia, Ewa ciągnęła datej tok swo­
ich rozmyślań;

— Hm, czy by.tóy ładny płaszcz zo 
skóry pantery z kołnierzem z piór pa- 
puajlch, a kaiuelm-z z drzewa korkowe­
go, przybrany różami 1 małpim ogo­
nem?

ł êsm,ordn/wst&- była w  pomysłach

aajcudioMiiitósisych pr/ybrań. Skromność 
i w5!tydhi.\v;ość, ktćre przystoją matce, 
walczyły w  jej sercu z pragnieniem 
•ujawflćemia skarbów ukrytej piękności. 
Wleię razy zdecydowała się na kró­
ciutka spódniczkę, sięgająca kolan, sta­
rała się wyrównać to przez bardzo 
długiie rękawy i wysoki kołnierz, do­
chodzący do usmu, Kiedy w chwili od­
ważnej kokietarjS skyoiła sobie wieczo 
rową sulctiiię bardzo vvyciętą: ł bez rę­
kawów, sjiińcała zaraz odszkodowania 
dla swojej cnoty w  długiej spódnicy 
zakrywającej stopy i wlokącej się po 
ziemi z szelestom suchych liści jeslan- 
nych.

Równocześhie, Adant chodińł prawie 
nagi, w  opłakanych łachmana cli nę- 
azurza. W  swojej garderobie posSadał 
tylko kilka staryoh skór baranteh, mo­
cno wytartych, które już kontozric 
wymagały naprawy; a}c jego żona za 
jętą ciągle zbytoiwnemi fantazjami nie 
mogła nigdy na to znaleźć cza^a.

Jednakże, zawsze żywo zachwycał 
się ciągłemi zmśananiii. które zauważał 
w strojach Ewy. Jednego 3ńia ukaizy- 
wałaj się z włosami ognisto-cza^ y.;ue- 
mi; drugiego była jasną bleudyuką, 
promienną jak jutrzenka, a dvva dni pó 
żniej braietką p takacli czarnych jak 
nog, W  niektóre popołudnia wydted/i- 
?a aapirzedw męża. przyodziana w sitó 
dtócę bą/ikto «CT0ką. m w ię  kulistą

od dołu do góry, tale obszerną, że z tm  
dom inieścilą ■ się w  drzwiach; alo po- 
mieważ nwda iest szaręgiem szybkich 
zmian i gwaitoąvnych kontrastów, na­
stępnego dniu, nosiła już Ewa inną spó 
drtice, tak \vąal;ą i przylegającą, że ro­
biła w  nieś wrażesiie szpady w  futoraló
i nic będąc w  stanie, zrobić k o to , mu- 

. siała skakać jak wróbel.
Jej twarz przeęjtodziłń równie gwnł-

towne zrpJąny. Czasami była olaća i 
btela, jak \m z  na duodże i robiła wra­
żenie jakby przed] chwilą umjicrając&j 
ze wanuszeniia,' a czasem przeciwnie, 
policzki jej były tąk czerwone, yezda 
wały się odbijać promienie zachodzą­
cego słońca.

Mimo tego, żo Ewa jńeraz odnosiła 
się opryskfhróo' dla niego J po wytę­
żającej pracy \y polu musiał się wicie 
.zajmować gospodarstwom doinowem, 
czuł się Adam szczęśliwy, bo mógt się 
w  nią Wipatiywać, Zdawąifp się biedh- 
kawl, że zmieniał żonę co dwadiele- 
ścia cztery godzćt. VV przeciwieństwie 
Ewa zanudzała -się na śmierci Pocóż 
było aę  tale stroić, kiedy nie było rnęż 
czyiząiy, któryby na nią patrzał, poza 
foj własnym mężem? Pocieszała się 
jednak, że by Da przectos&tem ogólnego 
podziwu. Be razy w ychodka, ■ szmea' 
zaciekarytenla kobiecego rptzęhędził sio , 
po leśę, ptaki z&trzytnywaSy się w ’o- I 
cfo, czwarono^ st?.v%ty w biegu ry- i

by podnosiły głe-wy nad powiorzdmię 
rzek i stawów.

— £ob»czmy co wymyśliła dw&iai, 
żeby tias prześcignąć, wahuy zuchwa­
le małpy 1 papugi ze szczytów drzew,

— Brawo, mała! zdawał się mówić 
słoń poruszając wolno trąbą i wół po­
trząsając rogatym łbem.

— Chodźcie oglądać najnowszą kre­
ację Ewy, . świergotało tysiąc pUsz- 
ków w ijstowi/a.

Ale to. oiwacyjme 1,atomie ze drony 
przypody, które z początku wywoły­
wało rumieńce dumy na jej twarzy,

■ przyjmował® teras oibojętnie,. Oklaski 
tworów niższych! Eh! miała: wyfe«?ę 
aspiracje., Rragnęla pophwaj od tó- 
w uydi sobto, Nfostety! jedyną osobą, 
która mogła pwdfciwfeć te pomysły. 
•ttn»ma®eni| jej doskonałym smokiem, 
był t y to  jej maż. Oczywiście, mąż za­
sługuje pa śz&citnek } względy, szcze- 
gófaśe jeżeli utrzymuję rodziuc, ale je­
żeli koWem stroi się t y t o  ha to, by 
być podziwianą przez może, staje się 
tak śmtessraą, jak poeta skazany oą 

' Cizytaąiiie swoich wierszy przed rędzi­
ną. Nie: kóbieła jest artystką i jak 
wszyscy artyści potrzebują' licznej wi­
downi, ogromnej ilości wielbicieli, w  
których mogłaby wzbudzać naufotne 
unleitema,, choćby była daiaką od enę- 
ęi ■ zas^okolenict ich...

(C, d, p
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naszczekująo avcsoIo skoczył za nim. M om enl ciszy i zdzi­
wienia, potent ry tm iczne oklaski, a  w koncu gw ar pom iesza­
ny cli głosów. 1 Glicyn stuł siy znow u daw nym  czlow ic- 
juem. Pochylał sic to  w  jedną to w  drugą stronę i śmisjąo 
się rozm aw iał w esoło, a w końcu ujął pod ram ię Jam es‘a  P it-  
ueya i zniknął z nim w sąsiednim  pokoju..,

W endroth  m usiał wracać- nocnym  pociągiem  do W a ­
szyngtonu. M iał już poprzednio zam ówione dw a miejsca, dla 
Lucy i siebie, w  sypialnym  wagonie pensylvańskiego po­
ciągu. W ym knęli się po cichu, nic żegnając się z gospodar­
stw em , pojechali autem  do hotelu St. Regis, w  k tórym  mie­
szkali i zabraw szy  ku fry  udali się na dw orzec.

W  drodze zapy ta ła  L ucy: _ ,
— Dlaczego tak  cicho siedzisz W illiam ie? S łow a nic 

w ypow iedziałeś dotąd. P rzyznaj się: znużyły  cię tc ekspe­
rym en ty  M arble‘a ?

— Niech Bóg zachow a, — odpow iedział W illiam. Czuję 
się doskonale. Ale m uszę ci się 'przyznać, że gnębi mnie coś:
A więc to niepraw da, że silna w ola w ysta rczy , aby  oprzeć 
się liypitozie!

—  Przecie  uśpiły cię dopiero m agnetyczne pociągnię­
cia, —  pow iedziała Lucy.

W cndroih  potrząsnął głow ą, m ów iąc.
—  Nie w ierzę w  to. Cały, tak zw any, m esm eryzin, pole­

ga na hypnozie. Łącznik, w iążący  hypnotyzęra z hypuotyzo- 
w anym  jest podstaw ą w szystkiego. A ja broniłem  się przed * 
nawiązaniem  tej nici. Ale ten M arble silniejszy był ocieranie. 
To bardzo niemile uczucie. Człow iek posiadający laki nad­
zw yczajny 'w pływ  psychiczny, m oże s tać  się bardzo nie- 
bezpiecznym...

Lucy imlczała przez chwilę, a  potem  odpow iedziała: 
M arble!u musiało coś łączyć niegdyś z Oheynęm, ale 

nie mogę dotąd odgadnąć co mianowicie.
W endroth  spojrzał na siostrę pytająco.
•— Jak .ty to rozum iesz? — zapytał.
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— drobiłam  bardzo  ciekaw e spostrzeżenia... Nie rozm a­
w iałeś dziś z Franciszkiem ?

—  Nie m ogłem  go odnaleźć pom iędzy tą  bandą służby.
: Zato ja rozm iaw iałam  z F rydą. B yła  10 bardzo cie­

k aw a rozm ow a, Willi...
Auto zatrzym ało się przed  dw orcem . W  czasie, k iedy 

num erow i znosili pakunki na peron, L ucy  opow iedziała bratu  
o tajemniczej, korespondencji G heyna • i o poleceniu, jakie 
w ydała  Franciszkow i.

W endroth  słucha ł'uw ażn ie , a  k iedy kufry  ulokowano 
w  wagonie, pow iedział:

—- W siadajm y, dokończysz opow iadania w  wagonie.
Mieli tak zw any „State-R oum “, a  w ięc byli sami w p rze­

dziale.
—  Pozw olisz fąjke zapalić? —■ zapytał. ~~ O tw orzę po­

jem  okno... Doskonale, Lucy, zrobiłaś. Z tych listów  m oże­
m y  dowiedzieć się ciekaw ych rzeczy. Jak brzm iał ten ad res?

— „Fredy  P . 5005“:
— Fredy , — pow tórzył W illiam z nam ysłem , pochylając 

głow ę. — F red y ?  —■ pow tórzył raz  jeszcze.
L ucy  potw ierdziła ruchem  głowy.
—  Tak... Ale proszę cię bądź ostrożny. Ściany dzielące 

przedziały  w agonów  są  bardzo cienkie. M ówm y najlepiej pu 
francusku... T a k , —  Fredy. To samo nazw isko złożył pies 
M arble‘a, a hypnatyzer je wymienił. Ale publiczność nie z ro ­
zum iała co to m iało znaczyć — i nie m ogła zrozumieć. T a 
ca ła  gra, przeznaczoną była tylko dla jednego człow ieka —

— Dla G heyna
—  Naturalnie, dla Gheyna. O bserw ow ałam  go — i za­

pew niam  cię, nazwisko to, w yw arto  na nim straszne w ra ­
żenie. Ten człow iek w yglądał jak widmo...

Pociąg  ruszył i pom knął w zdłuż 'Hudsonu. W szedł kon­
duktor, odebrał bilety, posłał łóżka i zaciągnął firm hi. 
W  czasie jego obecności mówipn.p o potocznych rzeczach, 
a kiedy w ysźedł powrócono do przerw anej rozm owy.

— Pytan ie  — mówił dalej W endroth- — cza: owjb. siji-



&ę>pQ®0p óż&zsa? OMeiu stu  — zsBzozsiidiŁżJd Aj ^ bC
‘tnałsnzso ej3f$MjEKwzi -jsdf o jp ijo  ri® $f j
KKvoso| o^sA zsaa S i^ f s o z o d  Catdox Aqo|Aq stu  a z q  ^tituszfj 
~oqoop ezseti łu{Bp ofezptuwojd ‘aTAApzon Aundhjsod Azo ‘temws 
aiąats pbJAGbz *zsnui \ ‘hiozóui ż ®{«n|sSzożS o |£?  ‘u i^ o s iz g  
ęteuzdtię tjui —  Aifcjtf nqrt{s po >{0* jteuAłtJt1 orasrą/A sszp oz 
•■ «?uX3qn kgapdpftSM. fazstra pęotijnojTi jraf fcfsp 8 J p i |  ^Jbfl? 
a^ioti Wi Aui^ipttcl^ óraqopodopAVEtfd Apopi 'omęujAY srop oj’ i 
— otore/Ajo p  poizpopwod ózsnra ‘mi/W h-rap *”®iv 
-dp *io ozpaeą S ie w  m e m p o  oz ‘h p tA \ *hq<#-'* 9?t$
- j a p  am  BjPoutt mAq ‘um tpo^  Oto ojpm nj^ 'oram oa\ sójtzpnąo 
Aj oioplop o i otmjzifopod o jy  muAaqij ą p  ifrndmAS oznp 
itiecn o? ‘pAZDozjtfpz eSom atu Jieupat u  — t|jtAV ‘otuozitopod 

apiui m  i  -aituo^Gop *|tw feroiws uo c i f  oj; —  uios 
-$ł% taęuoznuz tpAvqo od PtptzpaiMod —  jsof ?pą ip f a f  — ' , 
-Azoo jSłiwoiśitzJd Asózj otSnjp fap •Ojw-ojS efifArpoć Aotn

•••BtttotuAzo op a io isttiso  sojt^ot z  ‘otetAV’ 
-pra 03#9xs[ — Stornu oz ‘Eprano^azia oŚazsęatuM1 ozozsof uhq 
-■sjqeN 'tii3i£zj0!.\\n atu TStC 9|B — nm {Azjotaui q oj, tn.w f *qos 
-OdS AuqopOdOpAVCJd OZpxeq AV TUUOZp.tOI/A}1 OfOAYS iKAAOlSOidS 
cop jA id s o zp ieą  03J}sAżsa\ oj iSAuuozodn o jy  *o20A\opistAVAAV 
oaniq zazjd  imounpod z  Ofepo Ots ttezp cS z oui oję-j^ ‘a\9 | 9 « 
-azozs qoAuzojj&i2oiq t ąjAuzoiSojcouos ojocIś ju p u j ;qfeno^ 
ttr. jjAAPą Ajy}>{ ‘oniAoąr) raAj o  —  3tqos o  o /n p  }upBiA\oclo 
•jBurepj oqie —  toęouzoozjds m  antó»pvit!j^t? {Spedon j(otav 
ofzo u » x  ‘Bitiozazjiscds ojoj^oni ‘tira?od v  aimai fczoazid 

ani rjr brosóipzuz oSouozjjsouz a?oin pAq —  -upnzon eCjscias^ 
o j, 'OJtspwzrm oAYizp.wuJd no tsou Azo móiidjuAY ‘pja^rnj o s  
-3/AOti oSozspii 05'op nnimtzod t[iA\qo fazsAMard p(i -oaorzpopw' 
-op pAq isrnu oj o iy  'aAAU?om t;z o>[jsAzsa\ ure?PA\fj -~-

.'OfeiAcui %ę( fnAuazjd jń jq  z o a j
cTo/Ai[?oni

nz a* zsn?PA \n—  raopiinpz A o n i  % m o#iv$  —  £ 0 f) —  

injzpopttodpo —  ozozsai |A? .twizpAMWd uoj AąApo •—

Sil n$Q l Q/&lSy3W3ZiId

ajuazojs- ©UiBUi.iotiu o?qAj ®TA\pp|Av ojAq niiBA.pfąo ostsj 
-ojst ‘n jnp j mis "O^oiizoAjdaiepeit oisnzo ^  ‘jpjotA^At A&AfdA 
ApJbzdAm zpbu  §rąet oiqińlAi -»ł&1W afuZoopi^y ifłśa tśsn s  
r^xizoAłóqdAq antSapi ora oz ‘m m od  dOuw njAą ‘psott-rodpo 
‘dAuou auiis ‘cpjjods Aduiiz oSaf niptiz ‘fetiięs ojópS -W ‘qt?+

. TJtat?ni!Ą\ ?aioozJd nfopg 'oSotjpsAzsAti oSoj- pfefod b|30£c st^t 
■&js ym onnrto B jm o p śn  a p r ‘BaożStiJZAV ozpi«q' a{3ftp -o ttm  
-&f tjAig 'gos ęaAVój4aottó'H qfójS a \ njzsapó i|6 ip U oA \ Aoirj 
‘«i9jnjiq % goAuzoAjoiMAą .v.0}uaiuA4®drqa nniazoucoin o<j 
' '•■fetigopunttt z  atzpm iso ^tT ots jńznjpi Apapj oSsu^  

-*td inoiPtzpti. ajjfBi * is ojpis ojpp[ ^tnotuajOANoppz z «{qj«?Wi
oOtA\ dtpSj^5[sei5fd #q oS u zo /4 o u ‘lAq A\ypiat:iAJods?ip goAunpti 
aniśtutiiodsiAv ójRjsozod ojZM niApznjj M  ^A uo#«oqB z pAf 
iJtpUl SJTI AVppO/AOd qóA'Ute}ZpLWSZJdÓTU fiUOpjKr % A,TO'}J{ ' i m z
oj |A q a fe ra  y  ^pAzobuz 0{ntui o j 0 3  r„Apajvj “ o tutrraAd 
oSaj |óo |Aq. ppjf '{efomzoj dpi ii{t|q 'otuazpfctojptz otgjęz ‘tsm 

. -ajA4«ł«pdśŁid }5tahd AitJAOBC£tt}jpiq napu? ttioiJpsAzsAAapozid v
lp t%  atnoAN jAq atu ? ? p « w d  o j , ;uotAMzp? J|Aq 'AosAząvv 

'ofetn?{3Zazspii rani m  jA?iso,oqs satd u ■Awaoś ®z ipazsife
•••onnfazod j.feozimz ureia 

‘ottiEd 1 o’A\ouofj  “•>{cj uo AąApo ‘tgoj&t/rAzjd oSout nurui 
Azpotuifd t?ra ‘o m  cpnAui ots ozora sotd Ajpłtra jo am ^  —

; s is  ópfotras Sftsizpouwod t t^njordzs. nzAjotwod a \ 
iPupząAsn oiqj:qy *aturaoxpQ — •tjiu9zouo?icz o tr a ^ ^ b z o o  
T z s p  ottoąOfS iqnA \otrcj -ptrzpouwodpo otu jjru  o iy  

'"ćo;ostA\Azo;:-zj r-j s®|sof ‘Apo.u.i —
: pęoitzogąnd

op piioA\rz 1 ApaiiSa pęjżJd su  ^|qJnw zb jo jj
ypojA\o<łpo luwouz op3irfi2jq ‘ifej, — 

i i p i s  av u j, p j z p s . f :  —
'>{01 :{r.;zpAi*AOdpo so jd  

•fopp oiązeijy jgjAd — ęjjsof nraop uiAt ja  y  
*..SaA“ OAYOJS AjAziOAMn -ppo{>[ Agi} {AfOjz OAoyj,

^ajfip r uuL*ACiq .a  zrjto} 
uo }'iof Azo y  'Apoi j  itiotoorAzid u iA u ipdm 1 utAzsuu o raopgs

%0 D lWóJOd VM0 1Ś“ v)i3XOrioia ,r" ^  o;i

sntJii, k tó re  łączy ły  niegdyś M arble‘a  z Gheynem  by ły  tegc 
rodzaju, że  nie obaw iają się św ia tła  dziennego. O Marblera 
wiem  bardzo  niewiele. Aia um ieć sporo sztuczek karcianych 
i uczy  fałszyw ej g ry  w  k arty , ale dla zabaw y ty lko i, jak 
mówi, aby  nauczyć rozróżniać fa łszyw ą g rę  od uczciwej. 
Jego hywaotyczne ckspeiiTtnenta są  ogólnie znane. Może być 
w' tern trochę blagi, ale nie ulega żadnej w ątpliw ości,-że po­
s iada  przytem  jakieś naturalne w łaściw ości, o czeni p rze­
konałem  się na sebie samym... P y tan ie  tylko, czy  w  jego 
przeszłości — w  jego przeszłości...

Zam ilkł na chwilę, o tw orzy ł okno i w y trząsną ł fajkę.
—  M uszę zasięgnąć wiadom ości o nim, —  m ówił d a le j . ' 

Ł ączą mnie pew ne stosunki z najw yższym  trybunałem . Z w ró­
cę się w prost do prezydenta  i poproszę go, aby  był łaskaw  
ułatw ić mi w szystko. Nie odmówi tui z pewnością.

— A dlaczegóż o Oheynie nie zasiągnąłeś wiadom ości 
z  tego sam ego ź ród ła?  —  zapy ta ła  Lucy.

—  E o by ło b y  tc  bezcelowe, kochane dziecko. Glieyu ma 
pap iery  w  porządku. A wiem, żc o osobie hrabiego Eber- 
harda vpn G heyn na Arenstein, nie da się nic uiekorzystriego 
powiedzieć.

L uęy spojrzała na b ra ta  ze zdziwieniem.
- -  Kie rozum iem  cię W illiam ie—  odpowiedziała. —  Je­

żeli jesteś tego pew ny, jeżeli nie m a ż a d n e j, wrątpll>vośći co 
do uczciwości Gtieyna, to pocóż te  trudy , te usiłowania 
nasze?

Zim ny uśm iech zarysow ał się na tw a rz y  W eudrotha.
— G dyż nie w ierzę -  odpow iedział — aby  ten człowiek, 

k tó ry  nazyw a siebie Gheynem , był w  rzeczyw istości, hrabią 
Gheynem  na Arenstein.

— M ów iłeś mi już o czem ś podobucm. Ale zdaje roi się, 
żę g ra  tak a  by łaby  bardzo niebezpieczna, a przytem  naiwna. 
P rzecież  k tóregoś dnia może zjaw ić się p raw dziw y Gheyn 
i z  m iejsca zdem askow ać oszusta.
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m uskułów, odczuw ała Lucy dziw ną fnyogę f  ucieszyła się 
ogromnie u jrzaw szy go znowu rzeźkim  i zupełnie zdrcwwni 
po przebudzeniu, ł-w ła śn ie  dlatego zaciekaw iła ją osoba 
hypnotyzera; p rzed  chw ilą całkiem  obojętny człow iek, nagle 
zainteresow ał ją ogromnie. Z pew nością nie. by ł codziennem 
zjawiskiem. .Tw arz jego porysow ana charakterystyóznem  
głębokiemi zniarszczkam i, w skazyw ała na to, że człow iek 
tern  może ulegać silnym  duchowym  w zruszeniom , a ciem ne' 
oczy, k tó re  norm alnie zdaw ały  się m azkow ać tę  w feśćłw o- 
śCi jego, w  chwili lijjJtiotycżuego napięcia, takiego w yrazu 
m ocy nabierały , żo formalnie wład czerni się staw ały...

N astąpiły produkcje z  psem  —  i w tedy  usłyszała  naglę 
imię „F redy“. Zaczęła -nadsłuchiw ać; O mało nie zen v a la  się 
z krzesła. N erw y uległy szalonem u napięciu. Z m ysły  zao­
s trz y ły  się... „F redy“ — tak  „F redy 11 P . 5005“; brzm iał adres 
ow ych -tajem niczych listów  poste restan te , k tó re  Glicyn sam  
zw ykle z, poczty  odbierał... N adsłuchiw ała dalej z zapartym  
oddechem — a kiedy M arble zaw ołał z estrady  „Fredy, 
a w ięc jesteś tu“ - -o d w ró c iła  się wolno, szukając .wzroki cm- 
Gheyoa.,1 znalazła go: s ta ł oparty  o ścianę, tuż obok drzwi, 
prow adzących do przedpokoju, w  grupie m łodych panów. 
T w arz  Jego  zbladła..-Lucy doznała takiego w rażenia, iakgdy- 
by u jrzała spadającą m askę z jegp oblięza. Nikt go nie 
obserw ow ał, nie w iedział nic o tem , żc ona pa trzy  na niego. 
Jego sm agła tw arz  zbladła, jak chusta, a  nądżwycżpj, ja5.uć:» 

. oczy rozw ąrly  się szeroko i nabra ły , niedającego się opisać 
. w yrazu  bezgranicznego zdumienia i nagłego lęku. U sta miał 

nieco 'rozchylone, -a czoło w  ty ł ściągnięte tak, że u  podsta- 
w y  w łosów  u tw orzy ła  się  m ała , poziom a zmarszczka.- Rysy 
tw arzy ,' pod działaniem  nagłego bodźca w y raża ły  najw yższe 
napięcie; zdaw ało  się, że skóra  d rży  na  policzkach. Takim  
w idziała go M ary  w  tej chwili i odgadła: O heyn był. 
Fredyro i jakieś — jakieś w zgbjdy dawniejsze, łączy ły  go 
z  hyprfotyzerem...

W  |e j  chwili P h ilp fs M arble zęszędł z  estrady , a  pies
is*
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k u  o r a c z e n in  p a m ię ć  ip ,  i t a n i s ł a w a  S o l iM s k ic g o ,
T&afr Wielka otworzył wczoraj swe 

polw oir im przyjęcie licznej rzeszy, 
śpieszącej woatitc pamięć bohatera, 
który Krwią swą uświęci! polskość 
s?itaofa(icifiwa Kresów wschodnich. Już 
przed godziną dwunastą żąpclnił się 
orzybyi ek s&iiiik; przediStawicielaOT 
pofctóego społecaeflstwa: księża .ar-
cyitóskup?, 'reprezentasiici władz i urzę­
dów z  p. wojewodą na czole,, prozy* 
djiira miasta, koniSt&ł Akadem a i jego 
prezesi dr. Sfahl i dr. Dembowski,, re- 
'Preztoffltaiioi uniwersytcitu, kuratorium, 
prolesorowro iifcd., ind wszyscy gro­
madnie przybyli w niury Teatru, by 
złożyć bołd team , który cato swe ży ­
cie ntósł fiummc sztandar indszlącheit" 
meiozycl. porywów narodu. Dużą fa­
lą napiynęik również młodzież, ta 
młodzież, którą Wielkoduszny Kura­
tor tak gorąco i szczerze umiłował, 
w której serca rzuca! hojnie złote 
ziarnu oświaty, joto przypuszczając za 
pewne, iż siiejba rosą serdecznej krwi 
się okryje.

''tenkt winie o  godzinie IŻ rozpacze 
ta się uroczystość. Pierwszy notd zło 
żyta młodzież: połączone chóry żeń­
skie II. Sisminurium i Zakładów, w y­
chowawczych Im. Strzałkowskiej od- 
śpiewały wprawnie Kantatę żałobną 
do słów X. Franciszka Błoinickiego. 
Dyrygował autor muzyki prof. W. 
Adamczak, znany chlubnie ze swej 
wytrawniej pracy pedagogicznej.

Podniosłe i w  śwtótną formę uję-le 
yrztmówienjtc wygłosił prof. dr. St. 

0  FtampiekL Mówca scharakteryzował 
działalność i ideotegjlę śp. Kuratora, 
który szedł przez życie cichy i zam­
knięty w  sobie, bez egoistycznej atr.- 
Wed. bez myśli o zdobyciu1 s$if geat- 
ralsWch. Działalność . śp. Bobińskiego 
rtie jest doMadbie znana ogółowi, — 
gdyż unikał On w sze|dego rozgłosu, 
brzydził się ckniern reklamy. Prele­
gent przechodząc do ujęcśia ideologii 
Kuratora zaznaczył, ,żc mówić prge- 
derrssystkiGm należy ó  szkole i w y­
daw aniu . Daatedność nauczycielska 
1 wychowawcza śp. Sobińskiego od­
znaczała 'się ustawńcznem dążeipem 
do osiągtrięćia szczytowej doskonało­
ści. Swa ideologię propagował z naj­
wyższemu entóajaamom, świadomość 
spełniania obowiązków napotuŁafoi go 
zaś dumą, niw mającą nic wspólnego 
z jakąkolwiek zarozumiałością.

Przez długie 'lata działał śp. Sobiłu- 
ski jakb wzorowy nauczyciel i dyrck 

■ tor, zawsze też uważał polską szkolę 
za wielką rzecz i zdawał sobie jasno 
sprawę z ciążącej na ran  jdirawic- 
dztotabści. Wymagający dla siebie, 
Wiele też żądał o d . drugich. Nauczy­
ciel wedle słów jago ninsftit być świa 
dornym' wyznawcą widktej idei; do­
brego współpracownika brał stule w1 
opiekę, wobec zaś złego stosował ci­
st rc rygory. Posiadał wielką odwagę 
cywilną i nic lęka! stó nigdy ternom. 
Obcą nru ’ była ciasnota bmrokratysty 
czna, bezduszny iormaferii; ustawy 

' czuie piętnował j plewił wszystko, 
co obojętne, ospałe i* griuśne, a prze­
ciwnie doinugai się szczytnego ideali­
zmu.

Szkoła zdaniem śp. Kuratora to te­
ren jasny i czysty, to ' jakby instytu­
cja Czerwonego Krzyża, która powito 
nu usuwać wszelkie tarcia i: nfe iawi- 
śei. Optymizm każal Mn wierzyć w 
pojednanie i złagodzenie dfcngoldCnlch 
walk. Jakżeż diuraktorystyczne »  
więc- stewa .jednej Bazyljanki, która 
listownie błogosławi śp. Kuratora za 
Jego opiekę nad rusMcmi sierotami.

Przerażał Go zawsze bdszew.iwtn. 
On przepojony romańską kulturą od­
czuwał pogardę wobec trądu, idącego 
ze wschodu. Pragnął więc bronić nuto 
dzież przed tern nJebd?-Pł©czcilsbvo?» 
i wychowywać ją na ludzi bezwzględ­
nie uczciwych i czystych., Bronił zaś 
z całą świadomością i, męstwem. Ba­
dając piitóe puls życia publicznego nie 
znosił sekciarstwa, nie należał do żad 
ny-ch klanów poetycznych  nie b y ł l

nigdy lotnym piaskiem-, lec? przeciw­
nie zawsze występował jako mąż pra­
wdziwy.

NaczełaeaU .przy kazania .n i były dlań 
praworządność i sprawiedliwość. Po­
słuch wiobec racji państwowej uważał 
aa swój pierwszy obowiązek, był o- 
bywatelem z  przekonam a, nie uznają­
cym żadnego parfykularyaimL W  tyra 
duchu oddziaływał na młodzież, a ró- 
wnodzcśale broni! przed zgorsz.- iifem. 
Bez prudei.jk po męsku występ rwa! 
p rze tw k o  tańcom -■ miodnym, Kinom, 
często, szerzącym . zgwlilznę, jak rów­
nież przeciw prask brukowej, roz­
dmuchującej wszelkie brudy. Żądał u- 
stanowienk osobnego trybunału:, któ­
ryby pstrą karę nakładał na gorszy­
cieli młodzieży.

Mówca w dalszym ciągu omówił 
działalność organizacyjną, wychowa­
wczą i publicystyczną śp. Kuratora, 
który stale przestrzegał przed roribro 
jeniein raoralnem oraz wzywał do wy 
tr wiania i czujitośoi, Tcu wielki czło­
wiek, duchowo spokrewniony z  daw­
nym | kresowymi lycerztl.iĄi padł ofia­
rą  szaleństwa lub fatalnej omyłki. — 
Dzjś mogiła Jogo staje się żywym 
symbolem Jęupi dla Ojczyzny. „W 
tej ohwffi —- zakończył mówca — prze 
suną! się przed natur Duch śp. Sobiń- 
skiiego, więc uczcimy Go w  ciszy*1.

I przez długą chwile trwa! niemy 
spokój, a nie tracił swego napięcia dio 
końca Akademii. Z godnością, bez pro 
fauaeji oklasków, w  głębokiej zadu-s 
mirę przysłuchiwano się części kon­
certowej, którą rozpoczęły dwa dzie­
ła Witolda FrJemanaa: Inwokacja — 
prehid na zespól instrumentów dętych 
i  kotłów, oraz M arsz ' żałobny na peł­
ną Orkiestrę.

W głęboką ciszę paidfy jakby hen, 
z  oddali pierwsze tony Inwokacji. I 
ppfężmał ten rycerski odzew oorass 
bardziej, coraz silniej; budził, tęsknotę 
dmi ipaiMonyeh, a równocześnie koił i 
przenoś'! w  krato ę dobra i piękna. — 
Zdawało' się, że to rozbrzmiewa, echo 
prastarych, surm zwołujących ple­
mienną brać m  wielki czyn wytrwa­
nia I niestoiMej obrony na święty bój 
o własny byt i wolność.

Walliką to  musiała być ofiarna, gdyż 
po chwili słychać, jak zbliża się po­
sępny orszak. Kożbrzmiewa M arszik  
lobny, a wiedzie on na wioczny spo­
czynek Jego — Wodza - Bohatera, bo 
w śniierteinym boju zdobył promicu- 
ność nicśnuiertelncj chwały. Rozpoczy- 
inają zaś tę smutną muzykę instffwneo 
t'y dęte — drewniane, totonująte -pier­
wszy temat silny w  rysunku ! lapi­
darny w ujęciu. Rychło przyłącza się 
kwintet smyczkowy, a dalej coraz to 
m d  instrumenty, wśród których, w y­
bija się rożek angielski, podejmujący 
nową myśl ttnuzyczną. Dźwięki łączą 
s »  |  splatają łaiicuchami gibkich; ifcry- 
lerów, które stwarzają jakby poświst 
wichru. Nad ten zaś poszum i zawo­
dzący jęk wybijają sfe rycerskie fan­
fary, wydzwaniające ostatnie pożegna 
nie. '

O wiecznym spokoju .Ifiiewa część 
środkowa słodtóra tonami arfj" i 
przyciszonych łnstnnnejrtów; I znowu 
zmienia się kolioryll', znowu podernują 
płaczki swój posępny hymn, a dzwo­
ny biją coraz potężniej i groźniej. Po­
wraca nastrój pierwszej części: jesz­
cze raz zabrzmią pożcgnahi-e surmy, 
jeszcze raz rozetka się rozpęd wfcbr.i,

tragiczny, pochód zbliża się zwodcai 
do mogilnego cehi.

„KrólcwalJm Clę • pogrzebem uozedk.. 
„ftiykiipi szlf i wojsko, żalem gitonu-

idsony
5,Tłum. —

Tcmi stew y rbapoezą! się przepię­
kny wiersz Każfruiterat Brończyka. — 
Poetą wykrzesa y te ję  pamiętnego ik> 
grzob i, wizję, którą powinna w ser­
cach ńąszych utrwalić się r,a zaw­
sze. Lecz nrijają tygodnie, m ie lące— 
na ulicach zmowa* otacjęliiKc ,.Twarz 
się do -twarzy śmjieje, albo ją omija 
nie - patrząc1 Dlatego poałą w-żywia 

. Wielkiego Kuratora, aby przed te pła­
czki Twoje, co k ż  łzy otoęły“ stanął 
jako wieczuy symbol nieztoutnej -mio- 
cy i hartu. W ytrwać więc należy na 
obronnym szańcu ohoćby:

„przypadło ea czjm nieskalany 
„Runąć i w poprzek chodnika na o~ 

M ach  kochanKb
„Jak Ty 
„ T ru p em ..,.

O męstwie i itaw/yższc.i ofierze ży- 
ć k  śpiewa rycerska ballada Moniusz­
ki, wykonana przez chór „Bard“. Po- 
czem zabrzmiały tony „Roty“ odśpie­
wanej przez całą publiczitość. Na ten: 
zakończyła się. uroczystość, która din 
go-pozostanie w  pamięci uczestników 
jako wielka, .podniiosii manifestacja1, 
jako wyraź najniższego hotelu, zło­
żonego pamięci wielkiego Ród,oka.

Podzięka należy r  wszystkim, któ 
rzy przyczynili. się do urządzenia tak 
wspanialej Akadenuji, a Więc przede- 
wszystklem Komitetowi, a m si& m i  
pośaczególuym Y.ykonawcotn. Słowa 
uzharda dotyczą zarówno chórów żeń 
skilch, które pod batutą próf. Adaimcza 
ka wykonały Kantatę żałobną, jak i 
p. Adamą Maciellńskiego, ucznia gi­
mnazjum am. Stefana Batorego, który 
wypowiedziai pięto-dc i z ekspresją 
vJersz K. Brońożyka.

'Chór Tiowarzs^stwa „Dard“ przy­
czynił się również godnie do uświet­
nienia uroczystości. Wykoiianie balla­
dy, „Florian Szary** wykaząto jeszcze 
raz zalety tego zeupmu, kióry _ pod 
wytrawac-ni kierownicjt.'\vcm dyr.'S tad  
lera śpieYrał bardzo Starannie. Solo 
barytonowe interpretował pięknie zna 
ny śpiewak p. J. Wolski. Part forte­
pianowy' wykonał muzykalnie T. Go- 
ródkl-

Osobne stewa uznania należy skie­
rować pod adresem, Orldćśtry Tea­
trów  Wftelskfch. Pomimo prz,oeiąż.cuiid 
pracą zaw idow ą O rk ies tra  ta zgłosi­
ła swój udział zupełnie beziutoresow- 

1 nie i pod przcwbdiiiMiiwoni dzielne-go 
dyrygenta p. J. Leszczyńskiego w y­
konała dwa utwory W. bneirmmia, 
wiydlóbywająo zwłaszcza ż  Marsza ł S  
ttowiednią plastykę.

Część koncertowa, Akademii wypa-'
J dla znakomitołe tak, iż, sądzimy, że ,po- 
1 wtórzenie wymienionych azięl bjdoby 

nad wyraz wskazane. UniemoźStwfóo- 
by to <poznanie fch licznej pubilfcziiio- 
ści, która z  powodu wysprzedanla 

v \m sstk fch ' irtiejso nia mogła wczoraj 
uczestniczyć w uroczystości, a nadto 
przyczyniłoby się do pokaźnego zw,;ę 

i kszento funduszu im. Kuratora Slcui- 
sława Sobieskiego.

Adam. Mitscha.
Rt^jMannenJKgmnMRsaRi

Kr&stilca pr^gfsifsl-ca.
Wlęozór leolend. Jeden z najlep­

szych zespołów śpiewaczych nasze­
go , niJąsUa, Chór katedralny, wystąpił 
w niedzielę ż koncertem kóleud, urzą­
dzony ni przez Kofo T. S. L. im. U- 
Sienkiewicza, Produkcje wypadły nad 
izwycaajnie plęlauic. Ghór pod batutą

Przemyśl, 1. lutego.

kpt. Dwerńickicgię buznilal palno i 
j cźysto, przyczem dynamika była praw 
! dziwie zachwycająca. Na specjalne' 
! wyróżnienie zasługuje p. Scidler-W i- 

ślańska, któr* swimj czarującym gło­
dem odśpiewata kfJka nowoczesnych 
kolcud,

Wiadomości djeceadaliie. Mfanowonr
ks. jan  Kr,i,er administratorem w SSa- 
węainie, ks. Ahtoni Detieka WŁśsrywi 
w' Rychcicaoh. Zm&rt ks. Wojciech Fi­
lar, proboszcz w Sławęcipie w  87. r. 
ży&Łk a 62 kapłaństwa.

Wlec „Ogniska**. Przemyskie „ t i p i  
« p - ł urządslo w  nńcdziclę w  sak Do­
mu Rołwfhiczsgio wnfic w spra wie jc- 
dfjotitej szkoły. Po zaga^fl’u rtbrwd 
iprzez prez. „Ogtdska“ p. Ztotafcktogo., 
referat wyjrtósfił pos. Ó4tiu)fkóWr-ki z  
PPS. Mkno, że szkoła niema nic współ 
n^go z  pdśtyką, icijFerent nte m k fi l  
zdobyć się na bfijz;variytniy sposób my 
ślemia przeciwnie o to a !  sja® nawet sa, 
wiecu szkolnym ty lk o .. . ,  agitatorom 
Snąd jego przemówienie chwStom 
wzbudzało irśmfedi politowania. Lecz 
,by nie być ssotestewnym, przyjteczę 
jego tok m yśi:

W  Polsce ntówi się teraz wiele o 
szkole, początek tej dyskusji dał mi- 
nister Grabski,, który chciał państwo 
pogrążyć w przepaść ciemnoty swo- 
lim piojtktcm szkolnym. Obecny -ząd 
itedjął się organizacji szkolnictwa; 
^Ognisko** pożfete walk® o wywal­
czenie jodnóLtcj szkoły. N$ c?,erc ta 
jednolitość polega? Na oderwą ilu 3 
r iw  wszycii klas gdńnazjmn. Dlicrego 
trzeba zniszeżyć 8 letnie f.hn.̂ ausfUEn? 
Potrzeba je zniszczyć, gdyż — zda- 
ideni posła Smrfdm-skiego w  jest 
ono 1) niedemokratyczne', tylko dl* 
pcirkzyków, 2) „ślepą ulica**, 3) wy- 
chowiiije zawodowną wteligcncje. 4) Kła 
rodziców wilęzictiiem ich dzieci a dla 
dzier.i zak-adein, z którego jedynejn 
WyijścieSi jest kula w  teb. Na dowód, 
że obecne giinzazz są wylęgarniami 
samobójców, przytoczył paii .SiuaStao- 
wski YWip&iki wileńskie z  p rzed  2 
laty.. Obni/ienia kuLury nic będzie: 
To są tylko strachy’ profesorów gi­
mnazjalnych, którzy boją się c  swoje 
posady. Przeąlwiiie kultura, postem 
naukowy szkoły wydziątowej fcęćzte 
wyższy rJż ginmezjum niższego. Cze­
mu? Ano z  tej prostej racji — powia­
da referent — żc nauczyciele szkół 
powszechnych posiadają lepsze, wyż­
sze wydrsżtełęerde dydaktyczne 1  me- 
tody-cznr, czego profesorom brakO?). 
Zresztą za żwtMęóiem tyicf* klas $$ 
rówTniież dyrektorow i szkół średnich, 
Program szkolny posła .Smiuakowisl-ae- 
go jest następujący: szkoła 7 - letnia, 
gimnazjum 5 -letnie, gimnasjum wzgl. 
szkoła zawodowa, szkoły wyższe.

W  dyskusji przemawiali profesoro­
wie szkół średnich Tutek, przew. Ko­
la TNSW i G. Teich. ponieważ peseł 
Smulikowski o TNSW wyraził sio ja- 
koby ono byte przeoiw:i&5sni szkól 
7 -klasowych wogóle, przeto pierw­
szy z mówców stwierdził, żc TNSW. 
pragnie, by szkoła powszechna 7-kk- 
sójm  stała się dostępna dla wszyst­
kich dzieci polskich. Dalszą polemik# 
z  wy\vxjdami psosła Smulikowskiego 
zakończył mówca oświadczeniem: iż 
wtórzy w trwałość zasady S-klasowe- 
go gimnazjum i chociażby ze wzglę­
dów politycznycli zwyciężyło liaśte 
posła Smulikowskiego, to życie wnet 
zada mu kiom, jak zadaje wszystkim 
eksperymentom. Prcf. Teich w^j^śnć,?. 
że obniżenie pozaiumu naukowego w 
gimnaziacli jest właśnie pasfispstwem 
eksperymentów’ doty cl icza s owy cli, do­
konywanych prawie corocznie na Sifcc 
Ic średniej. Po przemówieniach nau­
czyciela Kolank? i agitatora socjalisty­
cznego Bekicha 'odpowiedział poseł 
Smulikowski a ponieważ nje umiał od- 
pcwiedzteć rzeczowro, przeto zwy­
czajem fl^ieocwcgo krzykacza puścił 
się na niewybredne dówtoipy pod ad­
resem przeciwników. Przemówieuń.: 
tego wysliuchała zaledwie jedna trze­
cia zebranych i tych, którzy są sła­
bym kontyngentem słuchaczy wieców 
socjalistyczny oh ze szkolą nic ma,;ą- 
cycli nic a uic wspólnego. Oni też 
przyjęli’ rezolucje za 5 - ietniem glnuia 
zjiini i zniesieni era cpiait sskoińych.

Odczyt. Staraniem N O. K. oęhę- 
daię się 4. bm. w  sal; Sokoła O g. 4 
PO południu odczyt ks. dr. Ciemniew- 
sk‘ego na temat: „Jak saę psuje i 
kształci cjiaraktCT",
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Zibąwy hóekeyowe Pogoń—Łeęłija
przyniosły Pogoni nieznaczny sukces 
w  postaci jednej bramki, strzelanej 
przez W acka Kucnara— i:t) (0:0). Gm 
stała na bardzo niskim poziomie spor­
towym; grano bez ambicji. Z Pogoni 
dobry Zimmer i Maurer, z Lechji Dy- 
cio. Sędziował por. Szyba. Zawody 
rozegrano na torze Lecliji, na doskoma 
łym lodzie. Zaznaczamy, iż wstęp dla 
młodzieży na tor l.ecliii (na Pohulance, 
tramwaj na Zielona) kosztuje tylko .25 
gr.

(p) Walne zebranie Lechji, odbyte
wczoraj w ybrało ponownie swym 
prezesem lir. S. Skarbka; wlceprez. 
jadca Angielski, mir. Csadek, skarb- 
nik pogozienicz. sekretarz Oracz; 
członk. Wydziału: por. Kumor, kpt: i 
por. Baszniacy, por. Łysakowski, kpt. 
Ouirini. por, Theyer, Ząlża, Przyszłe- 
wicz, Potter, Grabowski (przew. Sek­
cji p; n.). Członkiem honorowym mia­
nowano dr. Petera,

(p) Zimowe zawody automobilowe. 
W  dniu 6 lutego Małopolski Automo­
bilklub we Lwowie organizuje zimowe 
zawody automobilowe wT jeźdrie kom 
k u rso w i .-ze Lwowa do Zakopanego.

Zawody Narciarskie w  Krynicy, Dn. 
12 i 13 lutego odbędą się związkowe 
zawody, o Mistrzostwo Krynicy oraz 
7<awody. o odznakę sprawności- P ro ­
gram zawodów obejmuje bieg główny, 
młodszych i. pań oraz konkurs w  sko­
kach, Z w ycięstw  w  biegu kombinowa 
nym decyduje o mistrzostwie Kryni­
cy,

Z Akademickiego Zw. Sportowego.
Kurs gimnastyka dla panów rozpoczyna 
się w piątek, dnia 4 lutego o godz. 5 
wieczorem w  sali gimnastycznej szko­
ły im. św. Józefa przy u], Lelewela 1,9. 
Kurs boksu dla członków A. Z. S. roz­
poczyna się w  sobotę, dnia 5 lutego b r, 
o godz,. S wieczorem w sali szkoły im. 
św. Józefa przy ul. Lelewela 1.-9. — 
Gimnastyka i gry dla pań A. Z. S-u, 
następna lekcja odbędzie się w ponie­
działek dnia 7 lutego o godz. 6 wieczo­
rem w  sali gimnastycznej I gimnazjum 
przy ul, Kubali 1. 4 (wchód przez pod­
wórze). Legja akademicka: następny
wykład odbędzie się w sobotę, 5 lu­
tego o godz. 6.30 w  sali III nowego 
gmachu. Uniwersytetu J. K. przy nl. 
Marszałkowskiej.

Z Lwowskiego Towarzystwa Łyż­
wiarskiego. W  dniu 6 lutego br. odbę­
dą się na forze ^Lwowskiego To warzy 
siwą Łyżwiarskiego, o godz. 10-tej za­
wody łyżwiarskie w  jeżdzie sztucznej 
młodzieży od lat 14-tu do lat 18-tii i 
zawody pali. Zgłoszenia w  kancelarii 
L. T. Ł. do soboty 5 iutego £. 18-ta.

Sprostowanie pp. W acław Kuchar,. 
Wójcik, Bilorówna i Kowalski — star­
towali w  barwach Lwowskiego Towa­
rzystw a Łyżwiarskiego, a me Czar­
nych i Pogoni.

Walne zgromadzenie Klubu Szermie 
rzy w e Lwowie odbyło się dnia 11 sty 
cznra 1927 przy dość licznem zebrania 
członków. Walnemu zgromadzeniu 

przewodniczył prezes Klubu p. inż. Ed 
rnund Kamienobrodzki, który po przy­
jęciu protokołu z poprzedniego walne­
go zgromadzenia złożył sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok. 1926.

Pod względem  sportowym Klub raz 
wijał ifak najżywszą działalność. Tak 
.wewnętrzną jak i zewnętrzną poza Kin. 
bem. Na zewnątrz występował Kłitb w 
swych barwach w  roku sprawozdaw­
czym oisiern razy; na częstsze 'w ystą­
pienia., które były proponowane nieje­
dnokrotnie, zwłaszcza z  zagranicy, 
Klub nie mógł sobie pozwolić ze wzglę 
du pa stan kasy. Z wystąpień zewnętrz 
nych jedno odbyło się za graraeatfii Rze 
ozypospolitej a siedem w' kraju, i tak: 
W lutym Klub ■wziął udział w  Akade­
mii Wojskowego Khibn Szermierzy 
we Lwowie (pp. Inż. Kamietiobrodz- 
ki, F. Friedrich, inż. Marie i Świątkie- 
wicz), w  tnarcu wziął Klub udział w 
międzynarodowych zawodach Czecho 
Słowacja—Polska w  Krakowie (p. Frie 
drich) i w  Poznaniu na zawodach Dru­
żyn P. Z. S. Centralna Wojskowa 
Szkoła gimn. i sportów (p. Friedrich). 
W maju na zaproszenie Klubu Szermie

% p o w o d u  r a le b y w a le g '© ,  ] p ó w « 'd z e n ik  Ciii®s.ui-
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rzy w  Borysławiu wziął Klub udział w 
Akademii szermierczej (pp. Friedrich, 
pułk. Periai, Stritesky). Na turniej o
0 mistrzostwo Polski w  Krakowie w y­
jechali z naszego Klubu pp. Friedrich
1 Koemgil. Tu p. Friedrich zdobyi mi­
strzostwo. Polski w  szpadzie i florecie, 
10 czerwca wziął Klub udział w  zawo­
dach szermierczych w Budapeszcie (p. 
Friedrich). W listopadzie do W arszawy 
na Akadem jo Warszawskiego Klubu 
Wojskowego wyjechali pp. Friedrich, 
inż. Kamienobrodzki, wreszcie w  gru­
dniu urządził Klub nasz wspólnie z 
Wojsk. Klubem Szermierzy akademię, 
w  które; brali udział pp. Friedrich, Koe 
nigil i fecliniistrz Pieczyński.

W działalności wewnętrznej Klub 
był zmuszony z powodu stan.n finanso­
wego zrezygnować z zaangażowania 
nadal feclitm.. Sftćfeskjregu, na jego 
miejsce przyjął Klub fechmistrza Pie­
czyńskiego, instruktora Korpusu Kade­
tów. Pod jego kierownictwem ćwiczą 
członkowie Klubu, przygotowując się 
do meczu Rumunią— -Polska.

W ydział wybrano w następującym 
składzie: prezes inż. Edmund Kamieno 
brodzki, zastęp, prezesa Emil Vafnbe- 
ra, sekretarz Klemens Wiertzchleyski, 
skarbnik Michał Koenipi!, go>spodarz 
Tadeusz Friedrich oraz czionk. wydzia 
łu pp. prof.Gajewski, dr. Langner i inż.

Manie. — Walne zgromadzenie w  uzna 
niu nader owocnej pracy dla IClubu 
jednogośnie uchwaliło nadać p. inż. 
Edmundowi Kąmiieiiobrodzkiemu hono 

. rówą złotą Oznakę.
Świetna gra Czetwertyńskiego w  

meczu z mistrzem Danji. W Cannes w  
ćwierćfinale turnieju tenisowego Cze- 
twet tyński spotkał się z mistrzem Da- 
nji Wormsem, któremu uległ po  cięż­
kiej walce w  stosunku 7:?, 11:9 i 9:11. 
Czetwertyiisid był lepszym od swego 
przeciwnika i  prowadził w pierwszym 
secie 5:1, a w drugim i trzecim po 5:3, 
mając 5 setowych „piłek11. Jedynie 
%vśkutek pecha nie udało się Czetwer- 
tyńskiemu zwyciężyć Worm iest, świe 
tnym graczem i pokonał ostatnio mi­
strza Włoch Morpucga i,amerykanina 
Dehra, a z francuzem Brngnonem prze 
grał dopiero w  5, setach.

(p) Narciarskie mistrzostwo Czecho 
Słowacji. Podczas narciarskich mi­
strzostw Czechosłowacji bieg senio­
rów wygrał Polak K. Schiele w  cza­
sie 1:14:30 ((dystans 18 kim.). Bieg za­
grodników klasy H-ej na dystansie 18 
kim. przyniósł trzecie tnfejscc Czechó- 
wi w  czasie 1:25:11. Bieg główny wy­
grał Nemetzky'1:22:18, siódme miejsce 
zajął Żytkowtc.z, a dziewiąte F r: Bu­
jak.

CZARNI (LWÓW) CRACOVIA 1:1.
G W  n-iśzeac Koresponńcmta.1

Kraków. 2, lutego. (B) W • zawodach }■ w Krakowie, Czaruj uzyskali - wynik 
hockeyowych, rozegranych wczoraj ’ remisowy.

‘ ' 1 r ): - - T -  : ■ • ; 4 , , :>V.

KANADA - WIEDEŃ 8:2.
Wiedeń, 2. lutego. (Radjo) Zamidy 

hockeyowe. Kanady.irz.bcy rozp.orz:y- 
daając świetną linją napadu, pouiunu

•dpskotiatęj g t¥ : wdedeńskiegio bramka 
it ;;i AYcissą,- z łatwością odnieśli tak 
whsokaćyińanśfh ' zAW-ycię-stwo.

PRAGA - TEAM BELGIA, POLSKA 5M.

Wiedeń. 2. lutego. (Radfo). Z druży- | obrońca polski i bramkarz belgljsln.
r,y Teónłu wyróżnili się doskonały ,

HAKGACH - RUDOLFSHLEGEL5:2 (I.?)

Wiedeń, 2: lutego. (Rądjp). Młstrzo- . riowie gry zdeklarowana przewaga 
stwo w piłce nożnej. W drugiej po ‘ zwycięzcy.

SKOKI NARCIARSKIE NA SIMM.E R IN G U .

Wiedeń. 2. lutego. (R-udijo) W  złwio- j Najdłuższy skok jaki wykonano mani
dach wzięto, udzaal 93 zawiodników. 40 liitr.

Su m s  Pogoni wspoftkahlu 2 W Ł

W-TŁ, i niecefoość naszych strzelców 
n.ie żdpiaiy zmien/ć wytólcu.

Z WTŁ. naiiepsr: Kiićyńfiski, z Pogn 
, ni: Kuchar Wachny,- Kuchar Zb.

Za.wcdy te mogta Pogoń równie do­
brze wygrać, gdyby nie : chaos i deko- 
ijentacja jafcę psi'»y?,&l'y w  dmi-ynfe... 
Gracze pop rostu . nie rozumieli się i po- 
pa!tria!i kaidynalne hiedy, niaiini^yiKji 
cie ule ,,diiibfoyrak ‘ przęaę-ui!<a z k rą - . 
żteem; obrona as. siiw* wneżdżafa 4o 
przodu.

W  końou jęszcże kilka slow o dyspo­
zycji strzałowej Pogoni. Przekonuliś^iy, 
się,"że. Pogoń strzela na ogól :,b1ko 
wtedy, jeżeli przed bramką , oprócz , 
bramkarza afct lite przęszkadza, :'.rak-e 
moiiieiiity w zawodach hockęyowych r.a 
leżą d.o rzadkości. Dlatego też, pjjwtn- 
« a  alę wszystkie możŁwe pozycje pc<i 
bram ką. przeciwnika WTkorzystaę do 

. strzału.
Nadżwyczaj korzysiiue zlożyip się, 

że Pogoń przed swoiru wyyjazdein . do 
: Zakopanego mogła rozegrać' powtżsc ^  
zawody «  drużyną ter fojary. jaką jes t1 
WTŁ. i piuekonać się tem samem a r 

| brakach • jakfc pOiSjMda. \ Niezależnie od 
tego zapewite Wacław Kuchar solidnie, 

•'Potrenuje 'iiużynę Pogoni, ażeby •rja.sz. 
mistrz oluogu mógł godnie zareprezęu 
tować w Zakoipaiiem nietylko klub 
ale i rniasfo. Wł. II.

Radjofen.:
PROGRAM RADJOKOSCf.R TÓW

Czwartek, 3 lutego.
Warszawa (1015) godz, 1.8: Transmi­

sja muzyki tanecznej z „Wielkiej Zis- 
iiu.iiuńśkbj“. Godz. 20.30: Koncert.

Gdańsk (272.7) godz. 19: Odczyt:
Pieniądz w  życiu jednostki i narodów.

Bratislawa -(300)'- godż. 22:30: Audly- 
cja z Cukrami.

-Budapeszt. (555.fi) godiz-' 20; Koncert' 
kwantetu kobiecego,

WietStń (517.3) godz. 20.05: Kania-' 
fva! w : Starym Wkdinlin.

Berlin (483,9) godz. 21■ DwTfiśdęlat 
■ni ii syki: orkiesitr 3%rM-

Rzym (423.6) gw.kr 21: Ti-ńiymrfeja
z teatru.

Londyn (361,-4) godz. 30: Koncart na 
rodowy;: , .

Medjoiati (315 .8 ) godz. 22.45 Jazz 
band.

Hamburg (394.7J godz. 20: Kabaret
m u z y c z n y .

9łŚ” ńe g ło śn ik i b cztubow e  
H u flu ir i l l l l lę ? '  o  m em branie pergam inow ej 
sto ją ce .-lu b  w e form ie  okrąg łego  -obrazu, 
w iszą ceg o  tia śc ian ie, z r o b iły  ii tucznie*, 
r a i j  f o n i ^ p i  " s ? h - -  O ddają o  e 
m uzykę r g ło s  zu p ęłg ję  czy sto  I nątur lnic 
bez szum u tu b o w eg o . — G ło śn ik  m ały  
I łu z ł . ; - n ajw iększy  lu k su sow y  40 z l -  
D o  nabycia w y łą z z n ie  w s flrnre l w ow skiei :
„ R  Ą  Q  A O - S I N O F O : T “

Lwów. ul. 3 Maja Nó t ł  a, Telefon 31-25

Od dawna już lwowski świat sporto­
wy oczekiwał spotkania Pogoni z dru­
żyną zamiojscową, ażeby wyrobić so­
bie opluję o poziomie iiockeyu lwow­
skiego. I stało się tó zupełnie nie łpo- 
dziewranie. Oto wczoraj rano przyje­
chała do Lwowa drużyna hockeyowa 
Wai-sz. TovV. Łyżw., która w  zawo­
dach z reprezentacją Krakowa wyszła 
zwyuięsko w stosaimku 10:0, z Pozna­
niem 3:2 i 1:0, 7, Toruiracm 4:1, a. z naj­
lepszą i bezkotikureucyjną drużyną Pml 
ski AZS-cm przegrała zaledwie 0:3.

Z poyzyższego zestawiania wyników 
wi-diżTiny, że WTŁ. po AZS-re jest tez - 
śprzW nie najlupisżą drużyną polsKą.

Miimo foso popołudniowe zawody 
WTŁ. z Pogonią wykazały, że klasa 
hockeya lwowskiego iest zadowalająca. 
Pogoń na inMrzodwaich Polski w  hoc- 
keyu w  Zakopanem zajmie napewmo 
trzecie, ewońtuaitóe w  razie Wyg-a- 
nej z WTŁ. - -  dinigie miejsce.

Przed sętliaią p. poi, Theyeirem staje 
drużyna WTŁ. w  nas;tępiijącym skła­
dzie: Bisenik, Postecki, Ogrodzki, Szc- 
naijct], Runkieł, Karwiiński'; rez. Kraiński, 
Rykowski.

Pogoń:' Wańczyckii, Mauer, Wacław 
Kuciiar, Weisbefg, Zbiguicw Kuchar, 
Zaurner; rez. Jaugerniaii.

Pierwsza pofowa gry.toczy się cały 
czas pod atakiem iwepcv.mści. Goście 
mając odifowl^edjiio'. iy tw y , znaJc.omi.dc 
star M ą do. krążku, jednakowoż nasi wy 
chodzą zato żwydęzko w pojedynkach. 
Początkowo Kaitwińskieiint z WTŁ. u- 
daje się shyorzyć kilka niebezpiecznych 
sytuacji pod bramką TPogoni, ale już po 
10-eki iiTnufadi gry Wacek coraz czę­
ściej zagraża bramce przeciwnika, a 
krążek już z trudem lnrzedostaje na po­
le Pogoni.

Po pauzie Pogoń bierze zdecydowa­
nie M datywę w  swoje ręce, ale już w  
'3 minucie gry Rarwiński wykorzystu­
jąc bJąd taktyczny naszych obrońców, 
objeżdża ich I z  rajblSższej odległości 
strzela pierwszą i ostatnią bramkę dnia 
dla WTŁ. Następrie fompc gry wzma­
ga się, Pogoń za wszelką cenę usilo- 

! wujs wyrównać, a \ATŁ. zadowoli- 
[ wszy się skromnym wynikiem — „mu 
| iujs“. Wacek, Zbyszek, .Zimmer strze­

lają raz poraiz, krążek już prawie nie 
wychodzi poza obręb pola gry W ar­
szawian, uje doskonała gra bramkarza:

KORZYSTAJ
2 POSACZEK L t m U t m H

P O f f i i G  LIMli LOTWCBi
„ a K S O L o  r -  i .  k  

I N F O B M  A C J E ,
L w ó w Jfa tr,«efi;no £-35

II II 5-T1
U II 6-10
fl 91 Z8-T5

Xr&tfóu» » 99 3 2 - tS
II ' II 86-45

W a r sz a w a 1) |l : 0-90
« II 1S-96
» VI S-S5
ff II a - l !
;*■ » 26- i 5

G d a ń sk li | | 415-31
W ie d e ń i« II 783-95

1 4S5-6S
11603

'■WBB«Qj|BfllnpKip
PAMIĘTAJMY O CELACH i 2ADA

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ.
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O&wfl-rtek. 3 lutego, „Księżna- Uyrktiw 
k a ?

Lwów, 3. M eso  19-6. 

fe a .t r  w i e l k i .
GwWeki 3 'lufogo „Rńża“.
F’Î 4fc.łc, 4 hm. „Krńtewiwę Jaszczur**' I- 

'„Złotka kiiIaH'. •
TEATR NOWOŚCI.

OjATOftek, 3 ' Jiiisjfc*
Halek, 4 lnu, „Kej Chłopczyk'4. premiera.

1'FATR MAŁY,

Gęwąrtek, o 7.30 „Mecenas Bolbem i Je-
5 li.-, ni;i4.“.

Piątek, o  7AQ  „ M w n u s  'B » lb cc  i jcRp._, 
nrjż“. ■ 1

-rts;.
— Dow pJJłW P(>is.kJęj: pi, Mariacki 4 

(V ffltóagrtwsfljlwh ijotsiu gnrapej&kifcso) 
Wystawa o t w i ' cońi-ifcnnię ód SCcR TO 
rano 4ó so fa  a  wiecsp^ni. — IKńtep qd 
oseby •» ZŁ

Towar? jajtwo Ppgyj, Ssiuli -Rjęlwyeft 
(Omach Mu^fwi Prr<wwsllm»W brama wj, 
uJ. BriedusryęRlch:' !)■ Wystawa grafiki 'ar­
tystów iuz-osloyajtoklgh od i0£ 3,

Po mmic.n; dsisidjęgegu dołąęgg*
my na$t«(my arkusz o»3»ego- dodatku 
powisśdywegb JPrzekleństwo losu“.

— H ti/i dzfolnicowy 'OKjojij 'Wid® 
wej Polski'we' jLmwfe. Wcęorai przed, 
południem odbył się w  salt TeW, Pe- 
daso^ęjswęso przy ul.. Ziaiorowiczijf 
cl‘zi?!nict>wy ZjaM  Obozu AYfelkioit 
Polaki. Na zjazd przybyło SOO-iiitleKa-- 
łów ze wszystkich powiatów i .więk­
szych 'miejscowości Wśęboduwj Mało­
polski. Zjazd poświęcony by! -sprawom 
orjęanteaęyJuifin. W  ugąsjc obrad wy- 
głosił, przeiiiówiónle- obecny na' zje!:- 
dsie Roniau Dmowski-j streszcseiw^-fc* 
«o przemówienia podamy .w
sęym numerze

rr<y*~™'
— Lwowska fefca Adwokatów robi

polityk?. ,'.j3iI1:o" ogłasza w  nr. 33 z- ib., 
że dnia, 5 bni, rei wsHifel zgrumwfcsiiijai 
Lwowskie} Izby Adwokatów ma być 
nrięitey Innymi -dofawny wybór- trże-' 
ciego wiceprezesa Izby „Ukraińca**- (dla 
czę§o kosićedzaijte idęraiińca?) a nastę­
pnego dnśa otHjąfefci się walne zborna 
.d tm e  M  Adwokatów iikraańr 
skidi w.sali' domu Naródii-ego... Czyżby 
Lwcywska Izba. aidlwotetuw chciała w  
ten sposób wejść jnź urzędownie na 
poić polityki jmi3ejs2sośd';irarodoiwyc!i i 
fąiWiSfe dla niej pieswszę lody. na tere- 
laa, który od polityki powiaien trzy­
mać sio z dala i  jak dioiM, przynaj­
mniej na zewinątnz tego pribstrzpgpla 
Diaczftgo irz©<* wiceprezes Izby ma 
być lswieosaie ukndńwm, - skoro jui 
dwu Jej wiceprezesów i prezes jaj Ra­
dy (lyscypjjuwiwej .$ą >  pośród żydów, 
a dr, Grek tylfov dla okrasy daje zćspo 
łowi temu firmę jako prures (perAsch- 
kenazyrró? Dlaosego w fes-  składce
rzeczy w  FblsMąj Iżbffe. przynajmniej 
Jeszwze trzeci wiceprezes mętniałby być 
Eolakfcm? Mówi alb także gtośo&śród 
adwokatów, .żs tym tppcctm wicepre­
zesem ma być dr. Eedak, ojciec za/ro- 
ehowea,', zaśafejuego za zumacii nu b. 
t\Ta.czakiika Państwa Piiisuclskiśjgo \ fy> 
wybór ten w  Izbie, w której-.przeWa- 

» l  i decydują sjoniści i rusin-i 3-~->t nu. 
ooSslaiwlc jeb tecwnproca‘3S« niewątpli­
wym. ZapcYTOe, ojciec zaniądjowca, to 
nie współwŁw, ale gdzfc idzie o •ro- 
orezentaćję stami, to dlaczego laki wła 
śide wybór miaiiby oiĄpóWiadać prze:;,o 
napioni wfc&sw?śu3 i§J Izby? Czy mo­
że większość ta — jak wiadomo sjonl- 
iityczjta — prz.yszJa do' przekonania, 
że pod’'prozęsiurą Dra Greka, gorliwe­
go obrońcy Steigena, ■ nadeszła już 
••kwilą, ©Łże można, zrzucić, maskę: 1 
fiedl/ać o polską mniejszość, ani o tKlb 

. kość ' reprezęinitąoji Izby, ani 0 skittki, 
aide muszą wytj$ow£' dlą piel % W e j  
oołiityM prazyidijaiieJ? Wiemy, że poi-

l  P O R A Z O S T A T N I  w  A P O L L O  i

% I^EŚNICZANIIA S
C?iS w  izy-i-irte!; .a.-go I 
futro w piątek bm>

KRYSIA
W yńąfck A- b- KI Z .oowodu KCMicertll tyjbo 2 przędsląwjęnis O god? 3.30 i 5.3Q pop.

Da Pi T. PrenfisTjgratorówS
D o  nurneru 3 0 -go dołączylismjf ezeki P. K. 0 „ za  

pom ocą których uprasząmy o  .nadesfanię na nasze konto  
Nr, 150 .Ó60  prenumeraty zu m iesiąc luty. Prenumeratę 
m ożna nadsyłaó także przekązem pieniężnym.

Prenumerata mfesiączna w ynosi 'wraz; z  przesyłką  po* 
cztow ą lub dostaw ą ó o  dom u 5  * l t  3 0  ś r *qął̂ i?3iŁjqwpni»

O  ile kw ota należna za  pow yższą  prenumeraty nfe
w płynie do nas do — w  d n iu  tu m  m ptĘ Ę ftm *;-

d i i f i ą '  n u ń ^ r u j
ska tw-fejweść ies-ł tu tezsilUA, alę tnj. 
nroto trudiK* wierzyć, żaby Izbą. tą 
chetakii reiiaió w  h v ro  pdPPdej wpiiftp 
jspśGM spoJęęseóstwji tak vatęywają*' 
cą vańew»gę-

•»« Tpwar?y»łwq Lekurąkk^ W  p w  
tek. .4 fątę^a odbćd&ic się pnsledaauf® 
w  kW ce dborób wewpętrąkiydi, z *o^ 
r^ądikiem -dafeimiym: I) dr, tin ian w ąk l 

tcruźlky niósjjji, d) Po- 
kasy klisnlczuc: (md- Leuariowi.cz, prof. 
Rondci, dr, i 4?. To;n*uek.
3). dr. Tomanek: O liyp-crtwiii (wykladk 

WWórności ^.ybtsbi, W-ojewoda 
dr. Paw. Liarapiclł «-yRj|h:d 'WęKoraj 
wieazorent w  ,'sprawach urr.edQwy«U 
do War.sza,wy.

a&i0s-
B w u i i ł i w  Zakład Naukowy im. II. Jor- 
H rsiw allly  dana (ul. św. AAjkotA h\ »1. 
J4T6) przyjmuje od poirgez-; wpisy 'iesniów 
s s o k  ' K * S T n v n f.

*35? *5) 33CT
—  PrsejecJjaaiu, Mikołaj NąkbH?ez?:. 

«y, gospodurż, ssatfdeągkały. w  smiuru 
Końce, w oowiucio Iwowskpuu pędził 
Lik szybko przez ulicę, iż najecshal tta 
Maprypęgy Rera., liczącego 7 ląb, 
Cidopak upadł na jezdnię i doznał ?>!- 
lifdfi jrotłnezĘfi. PegiTtowic ratunkowe 
pozostawiło go opiece domowej.^

—Akcja przeciw kastarz&aj. Wobec 
licznycit włamań. Rasowych, dokona-- 
i;yi;.h w  ostal;nin! czasier we Lwowie, 
władze polię-yjnu' z a rad z iły  środki pro 
wcacyjuy w  postaci stałej inwigilacji 
biur kasowych i przeglądu ich w  po­
rze nocnej. Gyć może, Het to zarzątlze- 
nia ostudziły nieco zapały micj.sco- 
wych kasiarsy, ,

-  - Krwawa- awantura p®y. uJ. Gró­
deckiej. Roman Siwak, Jan $w,ica, Ro­
man Racbiai, Michał Sobolewski i N. 
Miłller — enajclując się w  edajtóe pija­
nym \vy wołali wczoraj wielką a wanta 
ry w  szynku Cezara Opata przy, ul. 
Gródeckiej 1. 63. Pijani awanturnicy 90 
przebijali, nożami dwie kęryntjatitki, 
Anno Jurkiewicz i Prapolszkę Basai,

AroK:do\vau!c awar.turaika. Po­
licja ares;;tewała _ wczoraj Bazylego 
pyty. za wywołania awantury w sta­
nie pijąnym w szynku prży. ul. Gród?, 
ckicj. . .

--- iWtamanle przy ul. Pejtuwm i, -Nie 
znany sprawca wlaniat się wczoraj do 
mieszkania Abr,diama Nisdrisa przy 
ul, Fełtcwuej 1. 7 i skradł biżuterio, fl- 
raz nakrycie stołowe ■— v/artośęi 600 
zł.

ćy- 7, kroniki !t?:ad/Jsxv. Dr. Włodzi­
mierz Wcrhanowski, sędzia zawiado­
mił policję, iż ze strychu skradziono na 
.jfajł szkodo znaczną ilpsć bielizny. - -  
Ąraąztowaitą została ttelapa pziedziń- 
ska, koryntjautka, za kradzież 100 zł. 
f i  szkodę Ludwika Pąiłczaka z Wiel­
kich Osz. Nieznany sprawca włamał
sio do warsztatu N. Kuutza, zaraięszka 
lego. W Boydanówće i skradł większą 
ilojć narzędzi-.stolarskich.

i P  ■ OSTRÓW pow. kam ionek . Tęr- 
|  nor niski. W o^tatmeb czasach wstano*

Kła się dżUtłąlnbść I wpływy j t w m i y  
rów ukrai.ńskjidl.

{ tak mą być prą?«.npsjm.<.y in .sjtóó r
■ sskisluy Lasotą- % Kamionki d o ’Przi> 
myślą, a uą (ttiejęce tęgaż ms przyjść 
jąkiś .Rusin. W kilku iuiei.saow-ośęiaęh 
rozzucliwaiaii Ruslnt nio chcąc, by 
dzieci.' uczyły się po pols-ktj bojkot 
tują ,szkołę i a dzieci robią już dziś 
wrogów Polski. W  Ostrowie w  ką* 
inimTockim k,ąiąc!» ruskj gKi»H uaiuwyr 
cielce jpjfci Ctraiewskiej, 'm  k  4>ijc 
X? żkurUo-aad' isseiność wy wsiPtak jsą 
napsdiUęla, uąuczycicJka Graicwsku

• musiała MSPkblę zamknąć \ w y j ę c i a  
PO -instrukcję do inspektorat.:! *koluo» 
m  w  Kamionce.

Bojówki „Sicze11 swstofy sarekstrn-
wane' przez władze jako Tow iray-'
stwą d*!,d.ąjącę zc czkodą dla Pańr 
stwa.

VV T-osienicnęli. kślądz ruski Z tcgul 
'żmią uprawiają, uadar ą?Jsą41iw'«v 
politykę na l^żdyiu kroku.: ua to 
uiiejscciwość, jak' również «a swjąjdfł 
ruskie w. .tej wiosce, powiuuu- zmtó* 
pić uwagę po-SeJ-J n Jałgwcą i władze, 
ą dopomoże im z pewnością' spokojną 
ludność pnPka, której dzieci są prze?; 
ppryszków; n-ąkRh terrpryzowąr-:'1. ,"

Sr. K.
=i* żmlany w  Urzęnzhi Aięmsklm.

P, Prezes Okręgowego Urzędu 
skiego w  Krako-wifę Dr, Benedykt Łą­
cki został miińuowany Prezesem 0 - 
knęgowc-go Urzędu Zięmsklcjio w  Pp- 
znaniu z dniem t. lutego 1937 rc-kn. 
Kierowryćtwo Okręgowego Urzędu

■ Żiiemskiego 'w  Krakowte' obc.i'iube z 
dniem 1. lutego 1-937 r. zastępca Pro-.

1 zesa p. Adam Ryclmu-bauer i woiv% 
dzić je będ?ie ąż da. czesu Yąmda.iio- 
wanta, nowego Prezesa.

#  KoresjjmMor-o:/jną uczelnie dla 
rolników. Zarząd Kursów R ^ j o y ę b  
im  Stanisławą S ta s ic a  w  Warszawie 
(ul. Składaka ar. 3) wyjaśnia, żc f a  
pisy nowych uczm-ów ^zyjm ow aue są 
w dalszym ciągu beg przerwy j 
szczegółowy .program Muk oraz listu

■ wykl&yaiaęyd! --pęofcaofów wysyisajne 
są na każdo żądaolo beizp-iatnie. Kurgy 
Rolnicze im. Stauisląw.a S taszka (ko- 
ręę]>ande.uey:uą uczelnią, dla roLji,kóv/- 
praktykówj są jedyncąii źródłem wie* 
dzy- roiuiczsj -dja ćycb. Wsufytrtkleh','któ­
rzy więdzy t«j pragną, ą kuirynt obo­
wiązki zawodowo nie pozwalają opuaz 
•C?ąć awyoh siedzib.

#  Naczelną Ruda Wychowania. 
Rząd motom- w uaibliższym esa^a 
jwiWiolnó Nąaselną Rada Wychowaniu, 
której- zadiuńęrn byłoby idrzymywątue 
kiiitaktu mtodzy sferami pedsgggiczne- 
ml. a społeczeństwem, .Sfada bytaby te-
sfytncją o dioipąterae ophijed^wcsym,
n składałaby sję prawd/ppodabuie z
przeditnwScieli Rządu, nauczycielstwa i 

' oirgcjdzacj) społecznych,
śŚ Miesiąc Propagandy Kslużb! Fal­

skiej. Z Mojatywy Towarzystwa Bibljo 
filów w Warsjtaayie prey rzynnsm U« 
KAi-e f w i s m  Mhdster?twa W yzw b

RGigfeayęh ; i Oś.w-jeeenja PublJc«pega 
utw-oyzyt się komitet crppjbąęyiny 
nii0.t.iąeg ppopafandy książki poJsMcj w  
Szkole poWs.3ą.el'mgj ną. tea:ouie psR-gC 
Pań3t'Va. Kouetcfc ten rozpoczął już 
wstępne prące. Zdecydowane, że mie­
siącem wspmpdaiaei pfOpągąridy bę­
dzie luty, MR4?y wieloma ldpr««ą- 
mi Ziwjązimepń % tym ■nie-^ąoęm nropą- 
gapdy pr&jcki^wano jest-: uroczystą U- 
-kad&m.ią' na Zamtet w  -Warszawie t  
padatńem hądjo, odwyty pa mfe- 
sfałrfi. p r/y  utfeW® preiegmńów przy- 
je.zdnyćh, wyśWfetluMę ifiutów, ulotkł, 
dodatki 0 książce do programów tea­
tralnych i kH«natog.ra-:tt:ę?®yę-h, ank^tą 
mą 'te m a t:ja k ie  teitjŻkSf'ęę-yta.Ó?*  ̂ kil­
ką k0;ik,uraósv, snhsdbsy -kcniHuTS «ą 
.wteosowo ir»ą<te«łte bibljote-kl Itd. -|t4; 
M teiąe pr«PA|ąnd'y książki- yr 
^wspfebhnfrj wysunął, m1o4?y hwwii» 
huslo wsywąiąęię. do w sjw w & ęgjs w  
PąńsPyjo Popkiem o. sieęst bp

#  Jaką tyfatergetoife ti& wtk to y  v
Polsce? Lasy w. Poi§«.e pifmują t f a w  

ha, «y ł.: 35 prao,- e łfe j po- 
wlćrzęhiń ffąfetwa, % ósogo 3,835,1X111 
ha naloty |o  państwu, ressuta M i  ;4o, 
własności prywątnej, Lusóay prywat* 
.irych, ftąleiąeseh d© gospadaiStW 'Wję-T 
kM -jti *»iż W-ha, rowuy:.pr?ęsstd ,4 ptili.
lut, lurńciszyeii busko Z U.l3j, Mt.
Pwuwnit zaiejdema jest w|ględn.ie *§> 
wrysoki, jeżńfl w aąć  pod »wa?s» że 
przcsBętaią; lęf&tuśói Europy wynosi 9- 
iĘ m  30 prbB. W  potó'wnanń> % gęsto­
ścią zadadntowa m l  «Mi®k Polska db- 
sfątegsną ilość lasów, ho 33 ha na i Ob 
irteszkąńców, ae^kMwiRk oamia tą ięst 
Rjżsia, niż w  HhaycU ęiispęrtującycił 
drzewo . krajach Europą-'.

-- 3 «
-i- Polskie' seminarium naucrydelskic 

v  BuHaW, Zakon Sióstr Fętfejaąsk w. 
Buffatip (U.- s , A.) praystąjpii- do urztv 
czywtsttiieoia zamiaru: wybudowania
wyższej uczelni,' ż któt ej.- wychodziłyby 
aiauwyufeJM dla szkól poiskteh, 1  która
duwhfcby jediiocześn-ic swym wydm- 
wrankom średnie wyksstąitceniM.Ć P-rzy - 
sposBibiąjąc ja do -różnych zawodów. }~  
Brak jfóućzyćjeiok dla poRkRb -«kiH 
parabainych w  Buffuil-o dawał się odr 
ęzuwać »d dłuższego ęząsu,, nomeważ 
z utrzymywanego fam inteyną-iu wy* 
chpdai' rocznie Gdko 14 nąuezyęieick, 
które nie mogą ządcjśćuczynił-' petrzę- 
boni wszystkich piaćOwęk. .Na ęe| bu- 
dowy. !ie-zelurz;d>ta«9 już 63-($0 dola­
rów, ofiary napływają jednak w dal­
szym ojągu.

. e :0 « i
Z .ą © Y  H A  m A T Y  f -w  
ts> ® nty
P lac M;w {3;ki -7, ( - 'd a ś - p i v .  d e  l« P  tx>

Kronika stanislawowsk(G

Stanisławów. 31- stycz.
W ystawą fotografii k rm frm y  poi*

skiego, urządzona z ramienia’ stanlsła- 
-WOWsMcj- Wbiewódzkiej -Kottlisil' Tu- 
ryjtyczhej prm - Odd?lut'. ?taitisfowQw 
pki Pbiskiepj '1'nwąrzyjjii'wii. '|':jtfzau- 
5k'iega, którą, zyskają .u?;wuj§' piłbU-. 
CZńoą&i • stai:feJ|WbWTłkicj. ga»l|jcśto« 
Jią będzie cip K-olfimyii, gdgle nastąpi 
-jej otwarcie w  mcd-zislę' 6< latnga br- 
ó sedz. l i  - tej w  sylęch Kasy Osspgę 
.dpości. W ystawa tu, obejmująca oko­
ło  tysiąc widg&mu godnych ffrtoęraHi 
wii-dp-ktłw ferajol>ra«u, zabytków aręjii- 
ItektotJfczmyeh i typów ludowych % 'ca­
łej Polski, będzfe otwartą do daią 29- 
lutego bf. wlASżwie fPd.?pna*ę o4 p  
19 do- g. 5 po w ud p iu , Wstop tik m *  

- stawo • óO gr., # *  tnlmfytę&y srfwlmi 
i wojskowych o j  sjęrżanta w  dól 30 
gr. Dochód przoaif.ąężouy ieat na do­
kończenie budowy sshręntóką turysty- 
cgnego aa Zarelliitei pod How erli w 
( f a n ę to m ,
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Nowa stolica fclralii.
idląc za przekładem Stołów Zjed­

noczonych,: Związek Australijski pci- 
stanów® prznideść siedzibę parlamea- 
tu zwtią4tóWfcgio, obradującego obtć- 
'tae w  Melbo uhiie, do itinego iraasta,

. pozboiwSoiiego wrzawy w'ielkoiu.iej- 
sMej i. zakładów jferzemystowwęli, w 
którerp przedstawiciele narodu mcgli- 
by obradować bez żadnych przesz­
kód. Za; nw^pawiifcdHtejszfi iWieffęo? 
rcrość obrano Canberra, położoną w 
Nowej południowej Walii, na , połird-. 
maowy wschód od miasta Sydney i w 
1913 r, odbyła się wielka uroczystość' 
położenia kainaenita węgieln ego pod 
nową stolicę federalną. Obecnie ukoń. 
czoiso wszelkie prace przygotewiąw- 
cze i miasto jesit gotowe do podjeja 
nowej roi, która go czeka w najbliż­
szej płzy^złości

W  dniu 9, maja 1927 r. m a.nastą­
pić uroczyste otwarcie pierwszej se- 
ssdS australijskiego parlamentu federal­
nego w  nowtj stofidy. Dla uczczenia 
tak ważnej chwiili osllosil między in- 
netri rząd- australijski konkurs na pa- 
miątkowy znaczek pocztowy Ganber- 
ry. Pierwszą nagrodę pośród 254-ech 
wspólraiwodrików konkursowych, — 
przyżńąiiło' niejakiemu Hamsunowi, 
grewerowi i teohaicznefln doradcy 
działu barkowego Banka Związkowe­
go. Nagrodzony rysunek wysłano do 
Londynu dlą sporządzenia z niego ma 
tryoy stalowe!}, poczcm znaczki wy­
konana będą w M&lbmurne. Rysunek 
mią być zachowany w  taje?nnLcy i nie 
ukaże się. jego odbitka w żadtiem pi­
śmie i publiczność będzie miała spo­
sobność poznać go dopici u  w dniu 9. 
maja, kiedy smaczki pamiątkowe znaj 
dą się w  sprzedaży jednocześni;-; we 
wszysi kich biurach pocztowycli w Au 
stralji. Zaznaczyć należy, że postano- 
wiSijnb wypuśdilć bardźju ograniczoną 
ich Mość.

NADESŁANE.
(Za tę rub.rvkc Redakcja nie odpowiada V

IDEAŁM PA5TS EHifSÓW
SgfiM P i k ®

JH N A T0W IC&  ~  L W Ó W / 81gn

OGŁOSZENI

* f i AU>&' USEOLA

Z SALI SADOWEJ.

Przed sądem przysięgłych stawał 
wczoraj odpowindzialtiy redaktor — 
„Dziennika' Ludo\yego“, Bronisław; 
Skalak, oskarżony o obrazę czci, po 
pełnioną na osobie geu. Jana Heni- 
pla. W Mika dni po przewrocie ma­
towym pojawi! Się w tyn dzienniku 
artykuł przeciwko gen. Hemplowii, 
który ośmielił się stanąć w  obronie 
Konstytucji, artykuł przeładowany a- 
takiem wyzwisk, z których „hooli- 
sta,pler“ należy do „najdelikatniej­
szych”. Rozprawę prowadził s. o. 
Dworzak. Ponieważ obrońca oskarżo­
nego postawił wniosek przesłuchania' 
szeregu świadków, rozprawę odro­
czono.

0
We czwartek 3. bm. przed T rybu­

nałem sądu karnego odbędzie się cie­
kawy rozprawa przeciwko Michalinie 
Janowskiej i to w. o oszustwo na tle 
testamentu. Oto przed kilku laty 
zmarł w e ' Lwio wfe bogaty piekarz 
Marcin Czyżek, Do majątku po nim 
raścifa sobie pretensje b. gospodyni 
zmarłego Janowska, która przedstawi 
la nawet trzech świadków (w tern 
naturalnie 2 żydów), że śp. zmarły ją 
mianował spadkobierczynią. Sprytna 
gospodyni na drodze cywilnej prze­
grała sprawę w 2 instancjach, obec­
nie zaś stanie przed sądem karnym  
oskarżona o namawianie Jo oszustwa, 
wspólnicy zaś jej o oszustwo.

Najsilniejsze zwierzęta,
Za najsilniejsze zwierzę na świec-';e 

uważa się wier-oryba, później słonia 
następnie nosorożca, bawołu, lwa, go­
ryla, niedźwiedzią i wreszcie tygrysa. 
Za uosobienie siły uchodzi zazwyczaj 
lew. który tymczasem przedsstwa się 
fylko najbardziej majestatycznie ze 
wszystkich zwięrząt i przed jego ry  ■ 
kiem drżą wszystkie inne stwory na 
pustymi. Niestety -'.w walce ze słoniem 
i . nosorożcem oraz bawołem .król 
zwierząt” ponosi 'p raw k  zawsze po­
rażkę. Obserwowane walki słonia z 
lwem przekonały podróżników, że ol- 

'brzym  ;z łatwością ;mi'śeszkodJiiwi,a 
przeciwnika, rzucając go trąbą o zie­
mię j. .tratując : następuiie noga-mj. 
Także z nosorożcem podjęta walka 
kończy się przeważnie śmiercią lwa, 
ktor'y przebity rogiem niby szpadą 
pada, wlijjąe silę w  ku-iiwulsyjnych 
drgawkach. Również afrykańskie ba 
wóły 'wychodzą zwyćięzkn \v  walce 
z Mkoma liawót lwami, cliocłaż nie 
posiadają specjalni cli środków, obro­
ny.

Król pustyni .zwycięża natomiast w 
walce gfbrzyma dziewiczych lasów — 
goryla. Małpa ta dochodzi do l ‘7d ni. 
wysokości. i je dnem uderzeniem pię­
ści; zabija na miejscu 'człowieka. Lew 
pokoLiuj-e go z łatwością, rzucając się 
nań jednym skokiem. Wyrosły lew 
jest 2 metry długi i metr wysoki, na­
tomiast tygrys, który nigdy nie od­
waży się na podjęcie z rim • walki, 
jeąs n!eco .'djfatżśźy, lecz niższy..'Nie­
dźwiedź dosięga również 2 ni. dłu­
gości i zalicza się do zwierząt naj­
silniejszych w Europie i Ameryce. 
Niedźwiedź amerykański tak zw. gri- 
zly“ potrafi iżabite-go wuiiu nieść 
przed sobą w  przednich łapach, na­
tomiast lew, tygrys lub inne koty 
zdołają unieść w pysku najwyżej ko 
zę lub uwuę, z którą przeskakują 
ogrodzenia. NfedźwSledź iest doskona 
ły-m biegaczem i człowiek nie potrafi 
mu nigdy w tym kierunku dorównać.

Lwy i tygrysy skaczą i — jak zau­
ważył podróżnik afrykański Sehnfing 
— za jednym susem przebywają prze 
Strzeń- S metrów. Atletycznie zbudo­
wany nosorożec, dochodzący do 3 
metrów długości ; półtora wysoko­
ści, przebiega .niby maszyna . pospie­
sznego pociągu najhardziej taifriOśiiięr 
te dżungle, a uciekającego słonia mo­
żna dogonić jedynie na koniu wyści­
gowymi. Słoń, który dochoazi na \wl_ 
ności ponad 3 metry długości i prze­
szło 4 metry wysokości, bardzo czę­
sto s tacza, w-alM z tygrysami, które 
jednakże momenbalbiiio giną pod ol- 
brzyniii emli jego sto pam:.. Rchyaież 
nad niedźwiedziem (chociaż walki ta­
kie należą do izadkffiścił słoń góruje 
siłą. . .

Najsilniejszym jednak ze wszyst­
kich ziwtjarzajt jest wfrekryb. który 
waży; -tyję co 50 słoni łub 200 bawo­
łów, i jeduem uderzeniem ogona dru-' 
zgocae silną łódź łowiecką. Statki te 
udające się na potów wielorybów, 
po w ystrze len i harpuna, zazwyczaj 
trzymają się w " przyzwoitej' odległy. 
ści od zraiiioincgo zwierza, obawiając 
się katastrofy lub. poważnego w -majke 
pszym wyiaadku - uszkodzenia. W -pa^k 
szczfy Wieloryba mo że wygo dnie zna- 
leźć pgmieszczenie mritejszyoli iroz- 
nferów  łódź wraz z załoga. Jakkol- 

wuek 'jednak wśzystkiie wymlenkrne 
zwierzęta są silniejsze od człowieka, 
to jednak ulegają jego: broni { rozu­
mowi. j

K L i ' \j}>' i ' ■ 1 P i-,, l  i j a  i  
10 groszy za wyraz.

FORTEPIANY planiiia k up jje  gotówką, sprzedaje r a 
raty Nowacki, Parts Ha 17 _  _ ‘iK

DAM 4.500 dolarOw aolówką i ra tte ję ' wartości 2.S00 
dolarów z i.!jfcjii.Ki'icę.'.ZSioSzeiitó listowne; Nesło- 
rowicz. .SadowTiIcKH 55. _ _ _     9*>»

KaUDENS, stó?, biurko claniskie. śerwitmki r.iahonio- 
we i czeczytowe, m akaty i clywa»iy peififisr sprzeda 
okazyjnie; Hala Aukcyjna, AKadciniclią 3, Telefon. 50 34. , '&■

, Zk.iiTO, atc. KUPUifi Jptocąt najwyi. reno
IIJ. Lwc-a.KIlagiellońjkaZ

i, krzyżowy sprzedam K ópcrnikj 26;
tkleniarski: *f . 0 2 7

rb iS T ep l'* f kr i;
parter, oficyny

KA.MIhNICĘ - -  Rynek spufcdam, Listy Adrniii. Słowa 
. dla „W kład'5,0. 00 zł;“ - ■ 050

KARABINEK jSrur^ga" prawie nowy łanio do sjS‘ze- 
dania iło oglądnięcia u firmy „D itm racli- Lc£jo- 
nów 3. <).!.»

t - li t iL K J i.  wszcikĄ, peny, srebro; t.upuie po c 
najwyższej Wn liuazek, l.wów, Akademicka 6, t.

cenie
tclef.
350

FORiHY M. Kozłowskiej, Akadeinicka 32.'.'i p. Leona 
Sapiehy 2k________ ■ . . . . - ■ '______ 22 ;

SKÓRY zajęcze ł  z f , kupuje lisy, kuny, tchórza, 
wydry, króliki Pracownia f  uter Karała SnliU-era, 
S enatorska-10. 725

PASaEPARTOUTS do obrazów i t. p, wykowuje zna­
na artystycz n  ir.troligaEornla M. Krzy wieikiego, 
Lwów, Piekarska l c . ______________   5' i

FORTEPIANY, piaiifns, flsliarrr.a.iie, prawie jak nowe 
na  różne ceny sawsze na składzie sprzedaje, ntie-

. _JLa: Pań s t a'. .2 , i. F. jHanaK/   ' ,90e.
SPCZEDAfA po okazyjnych cenach sslon antyczny, 

salon mahoniowy, sypialnię, biurko i bibljotfeRe ma­
honiową, fotele, Sioliici i rozmaite niebie — Hala 
Aukcyjna, Lwów. Akademicka 3, Telefon ;w-5'..&4>

FOS\DV FD S/ L K i W AJfc. 
i  grosze za wyraz,

KRAWCZYNIV szukgi szycia prywatnie 2 jjł; d/Jennic, 
Do Adn;inistracji ..KYawtNjynik" .

jsiurb Mec.tnlewsw1tąi Kopernik) p ,  te ­
lefon poleca: kucuarzy, bony. pie­
lęgniarki, wykwintae kucha. ki, pokojowe, 
S.iużike, wszelką sLiżbę niiastową, dwo-- 
ską, restauracyjną. 6-łj

STARSZA osoba kucharka gospodyni ze szyciem po, 
trzei.na, Długosza ii) parte r .    ______  dk#

LUŚMCZY młody, egzaminowany z dłuzszą praktyką 
lasową w dużych majątkach, bezwzględnie uczciwy, 
poszukuje posady..Zgłoszenia do Admi Słowa poff: 
„/.ani ihiw'apy Jcdnik^.. __i  U

PUrłŻUKUjfi posady ahtt«qrć)*fM,' niani ukończone 
gimnazjum, poziadam język francuski wr piśmie i 
słowie oraz muzykę. Zgłoszenia do Admjn, Stowa 
pod ■‘„Narkiewicz". 935

3 VI Oi.ME POSADV.
8 graszy za wyraz. §

POSZUKUJĘ bardzo ertergicznego profesora w celu 
przygotowania ucznia V I10. gimn. m atemai, przy rod.

Słowa Poiskiego pod „Profesor* % 3

''POSADA s m J Y
wolna oc 1 marca 'b il  twentualrie wcze­
śniej dia MASISTRY FA>VMACJ v/ aptece 
na prowincji niedaleko Lwowa. Oferty do­
brze polecone z podaniem życiorysu i fc- 
togr4iią proszę, óF.dsylaC do zarządu aptek I 
_ _ _ _ _  ;_w Kądsiechowis:, _ J3  i
F(,'I RZHBNA zara.; oz e fc z y ik a  do dziecka, uczciwa 

clięina. Bobrze pniecoiiŁ do inteligentnefc; domu. 
Zgłoszenia ul. Zófji Chi zanowskir i |. u*, |i. p na 
prawo (boczna ItóptM ika)- S2S :

M A L U A  i vv ł vV A-.Nlr, 
S sio*żv Ta wimaz

STENOGRAFJI wyucza darmo, listownie fteriakefa 
 ■F.teno..rrgfa Pojskiego** Warszawa. -zc/rYUi 12- 180

DYPLOMOWANA nauczyiielka wyucza francuskiego, 
niemieckiego, KonwersaejjjMtefatufy, oraż pcimóc 
W nailce szaoinn;. Długosza 37. II. Ip _  884

RODOWITA Angielka udziela, lekcll angielskiego po- 
jedy.nczo i zbiorowo. Żgłószenia; Administracja pod 
..Rodówita". 955

NC. SKRZYPCECH lekeie' udzmla Iługoletni skrzypali 
Teat-u Miejskiego były liczeń pro-, Cetr.erE. Łado 
wnicka 15, i p drzwi ~9, .fiiędży z -3 . 985

Wiecatarna S jjoranrta

iiisia Kseiu i szYcifl
kiawieczyzny i bieliźaiarsYwa najno- 
wazym systemem amerykańsk. (czesne 

15 zł. mieś.)

HĘLEŃY 5»!E?iSŚZaifSRSi
u:, FariSka l U Insc. nauk. „Ecole Refor 
me'1. . Wpisy codziennie; od 11—1 przęź pc- 

fudiuem i.cd 6—8 wieczoreiń, V41

KOŻNE lIDMĘStENiA. 
8 groszy za wyraz.

ilfapatte z e g fw w  oraz BHut?rji'.nsku< 
tecźnia firma J, Dąbrowski i Z . 'Kozważew- 
ski, 7\kadeniicka ź, przez najlepsze siły far 

clioł/e po cenach przystępnych._ 91 i
AiłKUSZA na trafikę postukują. Zgłoszenia do odrńi- 

.n.lstraęitj pod-' „Kupiec*. 97s

CHC.1u3Y ot ennrycenn  i ' zastarzałe1 skórne, neura­
stenie seksualną, leczy specjalista Jr Fr'Sc!i Wa­
łowa 1!. 97 i

fjRMA WITTEL5, RtitoW biegd 7, naprzeciw Katedry 
utizifelą na i:ia te rf« i<>.: sukien ne, płótna, jedwabie 
kiedytd di., cis.esiij.iiń frliesięry Bda względu -ó ł ' 
długoterminowy kradyt. ceny śćiśie getówkowe. 99i

PAULINA Domańska lałwludamia, że nacal prowa­
dzić .będzie przedsiebiorsCwo ńńłkirslUJ pb rr.^ża .śji. 
jd rie . r.decająę.ąię wzgłądoni Szanownej klienteli, 
Lwów', Słodowa ■+. 537

PRACOWNIA'trykątąrska Kochanowskiego 6fc parter 
prkwy, przerabia swetery ha kaitii+fciki, wykortuje 
pończocny. skarpetki, nadrójikl. _____783

MOTOH¥ na &A2
ffi .V * (oaz(jaeiięfatói-y)
oraz na rep«.; naftę,' benżyrrę i elektryczne 
na dofiodnm spłaty, rdwmeż Mąszy.ny htl ń- 
t l;ie, T u r b i i i I  rnnsm sje. Siatkę, Gazę. 
Fasy, Gurty, Tokarnie, Wiertarki. Usblarki, 
Fi y, Pompy, Frasy do oleju, P asy jo da- 
chówek,-1-itce żeiazne. Wag1, wszelkie Na­

rzędzia, Stal BlaCiic, oOleca firma:

„P l  i  Ó T“"s
C thiirsla w e Lwowie ul. B ato rego  4 .

v\!ES/.KANIA &Ki.L?'V 
8 'ftrosźy za wyra?;.

gotowe I ni';i«m4yriii|tą iw w ^ ły fw ^ t  
wszelk a roboty ‘.apicprskr, je-.o. ta 

tak w trtiaj.scu tak i ne prowincji
P R A C O W N IA  T A P I C .E R S K A

WŁ FROKOfEK
imw,cul - • Zimwb'«||lćz'a s, TłV«l 43-25.

.repsf

lłkop»M -fyw ńiW 4l(%  psRślonał „sfint- 
6ta '" 'H c d ń y  L t e t o  Wi.zystko tam jes> 
czego ciaiu i dusza zdro wego ctirześcijómńa 
  ; . z a j t i a ; Kfe- . W ,
WYPOCZYNEK! 8iÓ iji nad. m, \Vor<. elita. 'jgiHa nsdij 

f iu tem , rerisioriat otwarty cały rok. ZiSSżoinf® ku 
. cbrie . Wyhorówe towarzystwo, 9in
FRONTOWY->.oKÓl do wyiiajĘćii,, nyiaddmHB ui T'v- 

j-izakc-wsltą wiiiścićit-ki 95;'.'
POKÓJ duży, frontowy, bez mehli, zi.iaz dl. wyna.ę- 
.. cis- w ladoirra®  w A.dnmistracji. 956

SOLE P O  ■ H SO ItfE  S ta s s f u r c k ie  u iin y T t!  1 1 H s
gwarantewana zawarli 1^30/32% , 4ft/42*/« pati^a [*■ | |  f ]  j J  f ,  j ,  a  |j

SEEiRE WSPNiOWIj B. S.S.T.
gwantntnwana żdwartosó 15‘§% azotu (przewylr 
*«-■ 8>9 w działańitt saletrę chilijskę).

o s t a r c i r a  i

JÓZEF K S M E N , t w f e .

N a l l ł ą d y  S p o ł K i '  ‘W y d a w r u l c ^ e j

• »
e *

Do nabycia yi kantcrie „Słowa PoJ sKiego*1
1 kiSęjiarrlO E h.

(ulica iiniiorowćcza 15)

STANI Sr, A V/ G RA BSjK l, 
Prof,.Dr M. I". HU BUR:
J. HAbBFiR l ON: ■
Dr. JAN CZEKAN0WSK1 .- 
jŚ.R SAMUEL M. STUART: 
PfUk. JÓZEF SOPOTjN1.:k1;

Niazócl r„ F a ń s tw e  
JtlNęrł lEIstełn t jegc .tsorja .(wydanie drugie) 
Chłopyss5<t Hęteny Humoreska ■ 
WictiadEll itagatfnifenfa źagrąriięźniaPatskl' 
D pogróiTiisch w Polzię .
Kawpańja: p ab łu -n to jM sk i z .12 ązkicami

3 -  Zl. 
—•75 »
F— ,

-•50 ,
3‘-  .

&edakŁor. odpowiedzialny l zarząddruKńriii: Wilbelm Antoni Skrzyczvńs&L Z drukarni Polskiego*', Lwów.'Zimoro^ięza 15.


